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«*o r e w o l u c j i n a K u b i e 
JU? m ś c i s i 5 n a przedstawicielach dawnego reżymu.—Z rozbitego 

b$wca wyciągnięto zwłoki b. szefa polic(i, powieszono je i spalono. 

J' 0 ucieczce prezydenta Machado na ulicach Havany zapanowała radość ! szał zwycięstwa. 

Paryż, 21 sierpnia. 
Agencja Havasa donosi z Havany, iż 

tłum rozbił grobowiec, w którym po­
chowany został b. szef policji z czasów 
prezydenta Machado. 

Zwłoki wyciągnięto z trumny i wie 
czono na sznurze przez ulice miasta, 
poczem powieszono je na latarni, obla­
no naftą I spalono. Zwęglone szczątki 
wrzucono do morza. 

Podobno czynu tego dokonali stu­
denci, należący do tajnej organizacji 
A. B. C. 

Havana, 21 sierpnia. 
Pafac reprezentacyjny w Santiago 

de Kuba zosta! zajęty przez większy od­
dział organizacji rewolucyjnej „A . B. C ' . 
Straż pałacowa nie stawia żadnego 
oporu. Organizacja „A . B. C " współ­
pracująca z nowym rządem prezydenta 
Cespedesa. powołała do życia „gwardję 
obywatelską" w liczbie około 300 ludzi, 
której zadaniem jest przestrzeganie, by 
wszelkie zarządzenia nowego rządu by­
ł y wykonywane. 

g r o z i 
w razie niepowodzenia konferencji londyńskiej.—Sensacyjne 

oświadczenie delegata Stanów Zjednoczonych. 
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ło 2000 mi l j . buszli rocznie, zaś w r. ub. 
zakupiono jedynie 40 mil jonów i to za 
połowę ceny. 

Europa —zdaniem Murphy'ego — 
winna zaniechać dalszego zwiększania 
uprawy pszenicy. Stany Zjednoczone 
są największym kl i jenetem Europy. — 
Jeżeli Europa nie będzie kupowała psze 
nicy w Ameryce, to wówczas straci 
ona Stany Zjednoczone, jako kl i jenta". 

Nadto oświadczył g łówny delegat 
amerykański , że w razie niepowodze­
nia konferencji, Ameryka wprowadz i w 
życie plan, k tó ry zrujnuje pszeniczne 
rynk i świata, za wy ją tk iem Ameryk i i 
Wschodu. Przypuszczalnie chodzi tu o 
subsydjowanie eksportu, o którem 
wspominał już w swoim czasie sekre-

tarz rolnictwa rządu Stanów Zjedno­
czonych. 

Londyn, 21 sierpnia. 
W wyniku popołudniowego posiedze­

nia konferencji zbożowej ogłoszono pro­
jekt układu, k tóry ma służyć za podsta­
wę do dyskusj i . . 

Projekt głosi, że kraje importujące 
pragną współpracy z kra jami eksportu-
jącemi i ustalenia równowagi, między 
produkcją a konsumcją. Dalej projekt 
oświadcza, że importerzy godzą się nie 
wydawać żadnych zarządzeń, mających 
na celu zwiększenie produkcji 1 uczynić 
wszystko możliwe, celem zwiększenia 
konsuimcji. 

Ponieważ obniżenie barjer celnych 
pociągnie za sobą znaczne podniesienie 

się cen zboża, importerzy gotowi są 
zmienić tary fy celne, gdy międzynaro­
dowe ceny zboża utrzymają się przez 
pewien okres na poziomie cen przecięt­
nych, które mają być ustalone. 

Kraje importujące godzą się dalej 
na to. iż w wyniku takiego zmniejszenia 
taryf celnych pożądane są zmiany w 
ogólnym systemie ograniczeń ilościo­
wych przywozu zboża. 

' Powołano dwa podkomitety, z k tó­
rych jeden ma zbadać sprawy techniczw 

ne, związane z obniżeniem i zmianą ta­
ryf celnych, drugi zaś zajmie się kwe-
stją utworzenia międzynarodowego ko­
mitetu doradczego. Oba podkomitety 
złożą swe sprawozdania plenum konfe­
rencj i .w dniu 23 b. m. 

czy i wczora j w roz_ 
- v, i, "leżeli kraje produkujące 

nie pomogą Ameryce, 
M f l I i a zbyć swój nadmiar 260 
Q STIM Z l i Pszenicy, to Europa bę-

% J'a płacić. Europa kupowała 
etanach Zjednoczonych oko 

100 samolotów niemieckich nad Polską 
przelatywać będzie w czasie rafdu dookoła Niemiec. — 

Rząd polski udzieli ł zezwolenia na przelot. 
Warszawa, 21 sierpnia. 

Między 24-ym a 27-yin sierpnia r. b. 
aerokluby niemieckie urządzają tury­
styczny lot naokoło Niemiec. Trasa te­
go lotu, w którym bierze udział około 
100 samolotów, obejmuje również Pru­
sy Wschodnie i prowadzi przez Polskę 
i w. ni. Gdańsk. Z uwagi na to rząd nie­
miecki zwrócił się do rządu polskiego z 
prośbą o udzielenie samolotom uczest­
niczącym w locie pozwolenia na prze­

lot przez Polskę do Prus Wschodnich, unłch, /aś w drodze powrotne] na linii 
Będąc zdania, że połączenie Rzeszy • Gdańsk - Kościerzyna — Bytów. 

Niemieckie] z Prusami Wschodnlemi na I 
tej jego części, która prowadzi przez 
Polskę, powinno posiadać normalne wa 
runki komunikacyjne, poiskte władze 
uznały za możliwe udzielenie pozwole­
nia, godząc się na przelot nad Polską 
100 samolotów niemieckich w ciągu je­
dnego dnia, grupami, na linii Szczecin 
~- Kartuzy Gdańsk do Prus Wschc> 

POSEŁ NIECIECKI U MINISTRA 
SZEMBEKA. 

W sobotę, dnia 19-go b. m. przyjął 
podsekretarz stanu w ministerstwie 
spraw zagranicznych min. Jan Szem-
bek, posła niemieckiego, p. von Moltke. 
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HITLER ZMIENIŁ TON WOBEC POLSKI 
po ostatnich niepowodzeniach w polityce zagranicznej. — StosUn 

między Polską, Rosją i Niemcami w oświetleniu francuskie^ 
flisie współdziałanie an&ielsfco-framushie w £uroPie 

Paryż , 21 sierpnia 
..Echo de Par is " poświęca długi ar­

tykuł bi lansowi 6-miesięcznej pol i tyk i 
zagranicznej Rzeszy. 

Po scharakteryzowaniu posunięć dy­
plomatycznych Rzeszy na granicy za­
chodniej, dziennik omawia pol i tykę 
wschodnia rządu Hi t lera, przypominając 
melancholijne uwagi „Boersen Z tg . " na 
temat stosunku do Polski. 

T rak ta ty , zawar te przez Rosję z 
Polską — pisze dziennik — mają kapi­
talne znaczenie dla po l i tyk i zewnętrzne) 
Niemiec. Trak ta t w Rapollo — zdaniem 
„Echo de Par i s " — moralnie przestał 
już istnieć. W t y m czasie k iedy Moskwa 
odsuwała się od Berl ina Hit ler czyni ł 
szereg awansów w stosunku do tej Pol-
ski, którą niedawno Rosenberg trakto­
wa ł jako wielkość zbędną. 

Po wypadkach na Westerplatte, po­
mimo złagodzenia sytuacji przez Ligę 
Narodów, stosunki pomiędzy Polską a 
Niemcami b y ł y tak naprężone, że nie­
które koła berl ińskie sądzi ły, że W a r ­
szawa spowoduje wojnę prewencyjną. 
Wtedy Hit ler, kjtóry w b r e w powszech­
nej opinj i , nie jest pozbawiony zmysłu 
rzeczywistości, odbył rozmowę z po­
słem polskim w Berl inie Wysock im, 1 
oto — pisze „Echo de Par is " — jesteś­
my świadkami odprężenia w stosunkach 
polsko - gdańskich 1 uspokojenia umy­
s łów po obu stronach granicy niemiecko 
polskiej. 

Nie należy jednak przeceniać tych 
pokojowych tendencyj Hit lera. Popeł-

Wyjazd pp. Nobla 
i Bedforda. 

Warszawa, 21 sierpnia. 
W dniu 20-ym b. m. przedstawiciele 

wielkiego zagranicznego przemysłu 
naftowego pp. Gustaw Nobel i Henry 
Bedford po pięciodniowyrp pobycie w 
Pqjs.ee. opuścili Warszawę, udając się 
przez Wiedeń do Paryża. 

W ciągu swego pobytu w Warsza­
wie pp. Nobel i Bedford, jako członko­
wie rady nadzorczej spółki „Standard 
Nobel w Polsce" omówi l i na szeregu 
konferencji sprawy, związane z działal­
nością spółki . P rzy tej sposobności o-
pracowano plan prac na przyszłość naj 
bliższą, łączący się ściśle z całokształ­
tem ogólnego rozwoju naszego prze­
mysłu naftowego. 

nionoby wie lk i błąd — kończy swe 
uwagi „Echo de Par is" — gdyby przy­
jęto to za zdecydowaną rezygnację z 
szeregu ambitnych zamierzeń Beriina, 
co w Istocie stanowi ty lko grę 1 chwi lo­
we wycofanie. 

Paryż , 21 sierpnia 
„ L e Temps" w artykule wstępnym 

zwraca uwagę na zmianę poważnej 
części opinji angielskiej w sprawach, 
dotyczących Europy, od czasu dojścia 
Hit lera do władzy. 

Dziennik dochodzi do konkluzj i , iż 
równoległa akcja Wielk ie j Bry tan i i i 
Erancji stanowi dzisiaj bardziej niż kie­
dykolwiek jedyną gwarancję pokoju 

Siłą rzeczy - pisze dzienn', 
leży powrócić do tej z a s a d n i - ' {tfi 
dy po wielu latach zludzen i 
formułek. Rzeczywistą 
Anglja do odegrania 
w Europie, lecz może ona ° . f V H a r 

Druga międzynarodówka contra HitiejS 
w a łnnlrłnnrn^i łnlr nr>li\ n7 i A\r r% n i o S a f a n n rw w\r\ „Należy Hi t lera t raktować, Jak człowieka wyjętego z pod pr 

Vandervelde zaleca bojkot produktów niemieckich. 
Paryż, 21 sierpnia. 

Dziś przed południem nastąpiło o-
twarc ie konferencji międzynarodówki 
socjalistycznej, w obecności ponad 150 
delegatów rozmaitych narodowości. 

Zgromadzenie zagaił sekretarz ge­
neralny Adler, k tó ry scharakteryzował 
działalność drugiej międzynarodówki , 
twierdząc, że taktyka socjalistów w roz 
mai tych krajach musiała przyjąć róż-

„Akcja policyjna" w Niemczech 
wobec komunistów trwa. 

Ber l in , 21 sierpnia. 
Prowadzona w dalszym ciągu 

akcja policyjna przeciwko komunistom 
doprowadzi ła do w y k r y c i a w Mona­
chium trzech nowych tajnych drukarń. 

Podczas ob ławy w Essen i okol icy 
aresztowano 52 osoby, oskarżone o na­
leżenie do nowopowsta łych organiza-
cyj komunistycznych. Wszędzie znale­
ziono większą ilość mater jałów agita­
cyjnych i broń palną. 

W ki lku innych miejscowościach 

Nadrenji w y k r y t o również tajne skła­
dy broni i aresztowano 5 osób, oskar­
żonych o jej przechowywanie. 

W miejscowości nadmorskiej Eckern* 
foerde aresztowano rybaka pod zarzu­
tem przemycania łodzią dostarczanych 
mu z zagranicy dzienników socjalisty­
cznych, m. in. „Vorvaer ts 'u " . W miej­
scowości podberlińskiej aresztowano 
12 osób, u k tórych znaleziono ulotki an­
typaństwowe. 

Kongres antyhitlerowski w Nowym Jorku 
prolesraie 

Kopgręspwi przewodniczy dr. Tę-
j j ienbauńi, autor powyższej rezolucji 

całkowicie ty lko wtedy, i e ż e %r8"T' la|(o L 
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Nowy York, 21 sierpnia. 
Komitet wykonawczy odbywające 

go sic tu - kongresu żydowskiego u- [oraz prezes komitetu wykonawczego 
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Polska drukuje 
znaczki pocztowe dla Grecji. 

Warszawa, 21 sierpnia. 
W tych dniach został rozstrzygnię­

ty przetarg w Atenach na dostawę zna 
czniejszej part j i znaczków pocztowych 
dla Grecji . W wyn i ku tego międzyna­
rodowego przetargu dostawę o t rzyma­
ła Polska W y t w ó r n i a Papierów W a r ­
tościowych w Warszawie. Orzeczenie 
greckiej komisj i technicznej stwierdza 
wyb i t ny poziom techniczny wykonania 
polskich wzo rów , co też by ło .bezpo­
średnim powodem sukcesu polskiej f i r­
my wobec liczebnej konkurencji najpo­
ważniejszych f i rm zagranicznych. 

Zamówienie wartośc i k i lku mi l ionów 
drachm zostało już skierowane przez 
pocztę grecką do Warszawy . Dostawa 
znaczków pocztowych dla Grecji bę­
dzie w tej dziedzinie naszej produkcj i 
nową dodatnią pozycją w polskim bilan 
".ie handlowym. 

OL Justman 
powrócił* 

Prioloioia do łanów Filimn) 
Posiedzenie Komisji Rolnicze] 

i Wilnie 
granicznych. Po połudn'Hf^" rs?J | V'| 
wycieczki zwiedzać będą ,V' 0bci fJ| 

Wilno , 21 sierpnia. 
Przed k i lku dniami odbyło się w lo ­

kalu Izby Rolniczej posiedzenie Komisj i 
Rolniczej I I I Targów Północnych i W y 
stawy Lniarskie j . 
Po otwarc iu posiedzenia złożono spra 

wozdania z działalności poszczegól­
nych sekcyj : Inż. J. Czarniawski poin­
formował zebranych o rozmieszczeniu 
eksponatów produkcj i roślinne] na w y ­
stawie oraz zgłoszeniu udziału w wys ta 
wie stacji ceny nasion w Wi ln ie , sta­
cji doświadczalnej w Benjakoniac 1 ' i 
Hanusowszczyźnie. 

Z toku dalszego posiedzenia wyn i k ­
ło, Iż przewidziany jest udział w Wys ta 
wie poszczególnych producentów zbóż. 
Dotychczas zgłosiło eksponaty 15 pro­
ducentów. Pozatem przewidziany jest 
udział producentów wo j łoków, komite­
tu samowystarczalności, spółdzielni 
tkackiej ( rękawiczki i skarpetki wełnią 
ne), producentów soli I f i rm, handlują­
cych ziołami lecznlczemi. 

Inż. Poniatowski poinformował na­
stępnie zebranych o pracy w dziedzi­
nie produkcj i zwierzęcej, zaznaczając, 
iż dział ten będzie nadspodziewanie po­
myślnie reprezentowany. Zgłoszono do 
tychczas około 20 sztuk bydła z najlep­

szych obór Wlleńszczyzny, następnie 
zgłoszono cztery chlewne trzody 1 ow­
cze Zemłosławja.Przewidziany jest tak­
że udziat hodowców owiec drobnego 
ro ln ic twa; najbardziej licznie reprezen­
towana będzie dziedzina hodowli koni. 

Zkolci omawiana by ła sprawa zorga 
nizowania pokazów różnych gatunków 
kur, kaczek I gęsi. W dziale t ym będą 
również reprezentowane gołębie pocz­
towe I psy. Majątek Serwiecz zamierza 
dostarczyć na Targ i okazów srebrnych 
lisów. Projektowane jest też urządze­
nie racjonalnego kurnika. 

Po sprawozdaniach poszczególnych 
sekcyj wywiąza ła się dyskusja, pod­
czas której szczegółowo omówiono 
kwestję ulg ko le jowych dla uczestni­

ków Zjazdu, zarówno ulg indywidual­
nych, jak i zb iorowych. Przedstawiciel 
I I I Targów będzie w tej sprawie w naj­
bliższych dniach interweniować w M i -
nisterswie Rolnictwa i Komunikacj i . 

Łunaczarski posłem 
w Hiszpanji. 

Moskwa, 21 sierpnia 
Łunaczarski j mianowany został po­

słem sowieckim w Hiszpanii. 

P 9wrót kpt. Lei 

Adiutant Z Z M } ^ ^ 
Lepecki fojhs V 

do W a r s 

Kpt. Lepecki zwiedzi ł . 

sudskiego kpt. Lepecki Jj^y1 K r - i 
dniu 20-ym b m. do W a ^ ' og w e g 
droży po Syber i i . . i j 

-rkucku, gdzie p r z e b y w a ' ^ / K dó 
Piłsudski, a następnie fflifl;: 
reńsk i Tunka — m * e , s C ^es'*-

efsk 

.DO 

1 , 1 Jco, 
koi 

Ul. 

o godzinie 6-ej po południu. 3 
rządzenia koncernu „Prasa^>• 0 F J 
A k c , gdzie przez wydaw i . - , T 0 T C ^ 

mowani będą herbatką, y'1"1 

będzie się przyjęcie oficjalne- $ N 
przez szefa biura p rasowe* ! . ^ " 
zydenta rady ministrów. P' 
Święcickiego. ^ f i e m ^ K t ó 

W drugim dniu pobytu J a V V R K a 1̂  
gdańscy zwiedzać będą ^ . . f l

e , c i"5 • t tó ' 
gu Warszawę i na j r ozma i t f ; d n j < J , n v 'Osi 
cle, a o godzinie 6-ej po P ° ' u

d z a 

jadą do Krakowa, skąd V U 

Zakopanego, dalej w P i e n i n y ,

k a d * 
nie do Katowic i Poznania, 
do Gdańska. A L%; a 

Warszawa, 2 1 . < f l | K » ; i « ź 15 

Marszałka Piłsudskiego na n a j b l i / / i 

Dowiadujemy się, że . ^ u k i " " 1 

czasie kpt. Lepecki o g ł o s l 

żenią ze swej podróży. 
'ile 

http://Pqjs.ee
http://guansKn.ii
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Hitlerowcy kupują Szwajcarię. 
Ì ! ? a N a r ? d n k 0 n Ì e c w r z e ś n h zb ie rze ! 
Jkie p 0 r

 w " możliwe, że kl ientem jej 
i sama w j p i e r w s z y . . . Szwajcar ia . 

Mi3 6 S z w a i c a r j a , k tórą oj -
"UWzynarodowego 

hie 
ìlson, 

^ í h „ . ? e n i e n c e a u , 
areopagu, 

L loyd George, 
W 0 j n i e ś w i a t ™ e i ^ o ś i e -

5MlneBn;!!?"' m a i a c e j sprowadzać do 
zgody i porozu-

•ń I »?; r W I t i e " mające 

S i , I * 6 k°m-likty między 

5 « 

eurnr, i " " J pan-
ajcari0 7 . e ] s k ' e m i . Wybó r padł na 

& a d , %ie k t Ó r y o d s t u l e c I o w i ą z a ł 
w ( {

 z g ° d n c g o współżycia trzech 
f r a n c u s k i e g o , włoskiego, nie-

Fra" c ł 'bkou! > , , a k o Realny teren neutral-

0 
R A * * 

C , n u r < e n , 

nego » 

Hu 

£ b a r dzo 

P, 

przodujący w Europie 
demokratycznym, wzo-

nitarnością i kulturalnością. 
Jest możl iwe, że pierw 

Szwajcarii w Lidze Naro-
n

M ° t t a b ę d j 

Przed zie zmuszony w y t o -
forum międzynarodowe 

ego kraju, prosić o pomoc 

przeciw zakusom zzewnątrz, godzącym] neński „ B u n d " cytuje szereg faktów, 
w spokój Szwajcar i i . \ dowodzących, że h i t lerowcy wykują z 

Od szeregu dni opinia publiczna k ra - ' rozkazu swego rządu w Szwajcar i i 
ju Helwetów jest poważnie zaniepokojo­
na. Prasa szwajcarska odbrzmiewa 
silnie tem zaniepokojeniem. 

Cóż się stało? Jakie przyczyny tych 
alarmów, coraz donioślejszych? 

Oto h i t leryzm próbuje wedrzeć się 
na brzegi Jezior Bodeńskiego czy Czte­
rech Kantonów. Z Argowj i , Turgowj i , ze 
szczytów Berneńskiego Oberlandu do­
chodzą alarmistyczne wiadomości. Nad 
granicą wciąż powtarzają się prowoka­
cyjne incydenty: to grupa umundurowa­
nych hi t lerowców wkracza na terytor­
ium szwajcarskie, to strażnicy graniczni 
niemieccy lądują na wyspach na Renie 
I pod groźba rewo lwerów dokonują na 
terenie szwajcarskim rewizy j 1 areszto­
wań. 

Ale są i poważniejsze rzeczy. Ber­

tę] Je] części którą zamieszkuje ludność 
niemiecka — domy, hotele, posiadłości 
wiejskie. Różne korporacje national-
socjalistyczne zakupiły sobie w Szwaj­
carii letnie osiedla, co — przy obecne] 
niemożności transferów dewizowych — 
mogło się stać ty lko na płaszczyźnie sy­
stematyczne] akcji partyjnej. Na wielu 
masztach Helwecj i załopotały już sztan­
dary z czarną swastyką... 

Dalej jeszcze idzie prasa romańska 
w Szwajcar]! . Poważny organ w „Ga-
zette de Lausanne" oświadcza wprost : 

„ W i e m y na podstawie pewnych da­
nych, że dzisiejsi p rzywódcy Rzeszy nie 
robią żadnej różnicy między niemiecką 
irredentą w Austr j i a takąż i r redentąw 
Szwajcar j i . Zaczęli oni od Austr j i , bo 
jest to łatwiejsze 1 logiczniejsze zara­

zem. Gdy Jednak Rzesza otoczy nas 
półkolem, przyjdzie czas i na nas". 

Szwajcaria jest zatem uprzedzona 
tem, co je] grozi i poczyna zajmować 
pozycję obronną wobec zakusów hit le­
ryzmu. Na razie czyni to oczywiście 
ty lko w formie enuncjacyj prasowych, 
by po pierwsze uświadomić własnych 
obywatel i o niebezpieczeństwie, a po­
wtórne zwrócić uwagę zagranicy na to, 
co się w Szwajcar]! dzieje. Ale gdyby 
akcja agresywna hi t leryzmu pogłębiła 
się w dalszym ciągu, nie ulega wątp l i ­
wości, że Szwajcar ia by łaby zmuszona 
do bardziej energicznych wystąpień ob­
ronnych. Przedewszystnkiem oczyw i ­
ście na terenie L ig i Narodów, na k tó­
r y m zapewne też i znajdą się sprawy 
ochrony niepodległości Austr j i . 

Wrześniowa sesja L ig i może zatem 
przybrać bardzo interesujący charak­
ter... M. 

;icla \J 

i ° n , ,ciav 
•zed*:# 

l i t owy 

SOLINI CHCE STWORZYĆ NOWY BLOK 
* U s t r o - n i e m i e c k o » w ę g i e r s k o - w ł o s k i , k t ó r y b y ł b y o d p o w i e d z i ą 

n a k o n c e p c j ę f e d e r a c j i n a d d u n a j s k i e j . 

f*o wizycie Dollfussa w Rzymie. 

s ie rP^ 

ąc.yc|! 

Paryż , 21 sierpnia. 
X t , Rozmowy Mussoliniego z 
. l y ^ i Dolliussem są żywo komen 
h HL r z e z dzienniki, k tóre starają 
JjWk ' C O B Y , ° I C L 1 K Ł Ó W N Y M T E " 
vitóNogół biorąc,,-w-ro«OMi«1 ^ « ¥ v 

Jffc.korzystne, zważywszy , iż Wio j 
\ ^ P o ś r e d n i o zainteresowane w.| 
JC. 1" 1 1 niepodległości Austrii. 
X ^ o n d e n t „Mat in 'a " m ó w i mówiąc o 

akcn dyplomatycznej, w y -

ka 
r. 
awi«. 
l e i W n 
iVcH' , 
I y - !eii1 

M 

u tezie włoskiej, przemawia­
l i ł*^stosowaniem metod przylaz-

*« A ' % T C Niemiec. 

, - Pisze dziennik — osiągnęli 
-J e, n ie co do ewentualnego ukła-
tĵ aarczego trzech państw Włoch 
iL Węgier, a ewentualnie czte-
Vn C m c a mi. co pozwoliłoby na 
" M M s r u p y gospodarczej w Euro iidn 

jcze-
V: Poroznm- p a V s t w - które przystą-
C C z y ' Ä " J e s t to droga, na 

z a 2 , w e g r y . Mussolini od->, u > ' » u

a

C 2 y ł y Węgry 

11 ° 5 I r r sko .w i l ^ , o k u austro-nlemlec-
> C e Ä I e K ° - - Tak im jest, 

Ifi' ! C u n W e n t a -Ma t ina " istot-
. \ o mumkatu oficjalnego, w y d a ­

l i n * ' ! J ^ m o w a c h Mussoliniego z 

dal s Z 

tszÇ 

Dodało"""?'3 agencja urzędo-
<i? Ùol i fw W l a d ° m o ś ć o odlocie 

flW W 0 s i - \TFA d o Wiednia z We 
, L H 5 V P o > k ó w Z

a

P O w ? d ó w niepomyśl 
l a d ^ ^ X ^ ü S s 0 ^ atmosferycznych kanc 
i y a ̂  'C. Postanowił wyjazd swój 

1 s i e 

l ^ f e c ^ e S T ' L 2 1 S i e r P n ł a ' ł C C l « kann? o b s z e r n i e omawia 
^ X ; r M u S e r Z a a ^ t r J a c k i e g o 

^ ' ^ S ^ S j P w o b A T że" jës"t 
- o * ' t r \ l j D ., I rzędu W ostnłti łrh ^ Î A ' . 

austrjackiego 
Biuro Conti 

mie-
stanu. 

S f ° tkanu ç R w ostatnich ^ ï e V s ' e

0 > c h mężów s l o 

N e W t Ł ą i u s t r J , « j e j zdolność 

^ o ich ostrożnej — 
a 

' V U t i i L ^ e o t v , r ^ 1 u ^ i r o z n e j — 
I P t k a t nien,íí Z r a c i 1 ' o z n a c z a da 

"'e T n ì o / ^ m ó w w Riccione 

wzięcia udziału w związku z zagadnie­
niem austrjackiem Jakiejkolwiek akcj i , 
zwróconej przeciwko Niemcom. Jak 
przedtem tak i teraz na l inj i po l i tyk i 
włoskie] nie leży traktowanie sporu 
rwenriOftkOj,:- a*str.iac4icgę, jak|».wielkie-
go zagadnienia politycznego i zwraca­
nie się z apelem dó L ig i Narodów, bądź 
interwenjowanie w Berl inie. 

Z tego punktu widzenia wzmianka o 
pakcie czterech w komunikacie włos­
kim ma znaczenie decydujące. W y n i k a 
z niej, że Włochy traktują kwestię au­
striacką w związku z całokształtem 
problematów naddunajskich, nie dążąc 

przeciwko interesom niemieckim i po- stworzenia bloku naddunajskiego, zło-
dyktowanego ukry temi pobudkami. — J 

Włochy pragną rozwiązania odpowia­
dającego ty lko racjonalnej gospodarce. 

W Paryżu dobrze zrozumiano — 
głosi dalej, .komunikat, biura Conti — że 
Mussoliri i, pomimo wys i ł ków francus­
k ich,^ doprowadzenia do jednolitego 
frontu'naddunajskiego nadal odrzuca 
plany stworzenia federacji naddunaj­
skiej. 

Paryż, 21 sierpnia. 
„Par is Soi r " omawiając rezultaty 

w i zy t y kanclerza Dollfussa u Mossoli-
przytem do rozwiązania, zwróconego niego, twierdz i , iż koncepcja włoska 

żonego z Austr j i i Węgier, do którego 
p rzy łączy łyby się W łochy a nawet 
Niemcy, jest zupełnie odmienna od pro­
jektu wysuwanego niegdyś przez Fran­
cję. 

P rzy realizacji projektu włoskiego 
pakt czterech pod którego egidą doko­
nać się ma ta operacja, mógłby się 
śmiało stać pewnego dnia instrumentem 
rewizj i . 

„Par is So i r " przypuszcza, iż w ie ­
rzyć należy prasie austriackiej, która 
zapewnia, iż żadne porozumienia i u-
klady nie nastąpią bez zgody Francj i i 
Małej Ententy. 

Kongres historyków w Warszawie 
zaszczycił swą obecnością p. Prezydent Rzeczypospolitej.—Marszałek 

Piłsudski honorowym prezesem kongresu. 
Warszawa, 21 sierpnia 

Dziś o godz. 11-ej min. 30 odbyło się 
w wielk iej auli poiltechniki warszaw­
skiej, udekorowanej f lagami 31 państw, 
uroczyste otwarcie 7-go międzynarodo­
wego kongresu h is toryków. 

Uroczystość zaszczycił swą obecnoś­
cią Dostojny Protektor Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej Prof. Ignacy Mościcki 
Obecni b y l i : prezes rady ministrów i 
minister W . R. i O. P. Jędrzejewicz, 
marszałek sejmu Swita lsk i i członkowie 
korpusu dyplomatycznego z nuncjuszem 

papieskim msgr. Marmaggim na czele, 
ks. biskup Michał Godlewski, delegowa­
ny na zjazd przez Ojca Świętego, mini ­
strowie Beck, Hubicki i Kaliński, wice­
ministrowie Szembek i Sieczkowski, 
wicewojewoda Olpiński, prezydent 
miasta Słonimski, przedstawiciele wyż ­
szych uczelni i towarzys tw naukowych. 

Prezes komitetu organizacyjnego 
kongresu prof. Dembiński, obejmując 
przewodnictwo, wyg łos i ł przemówienie 
inauguracyjne, wyrażając na wstępie 
głęboką wdzięczność Prezydentowi 

Straszne zderzenie aut w Ameryce 
8 osób zabituth. 2 6 ciężbo rannuch 

Nowy Jork, 21 sierpnia 
(Pat). — W Wilmington, w stanie De 

laware, wydarzyła się straszna katastro 
fa, spowodowana zderzeniem autobusu z 
wycieczką i automobilu ciężarowego ze 

środkami wybuchoweari. 
W katastrofie utraciło życie 8 osób, 

26 jest ciężko rannych. 
Obydwa samochody 

czone 
zostały znisz-

Echa zamachu na konsulat polski 
€© mórri prezydium poficfi n> £ipsftu 

Lipsk, 21 sierpnia. (PAT.) I ki propagandowe o treści wywrotowej 
Prezydium policji donosi, że kule re Konsul polski ponownie interwen o-

wolwcrovvc które w y b i ł y szyby w o k - , w a l wobec tego u prezydenta policj i l ip 
'nie konsulatu polskiego w Lipsku, b y ł y 
i to zbłąkane kule, wystrzelone z rewol 

. .we rów policjantów, ścigających komu-
wcale skłonności do ' n i s tow. nalepiających na domach ulot-

okazał3 !ì?JP]erw,jto Musso 

skiej, prosząc o wydanie zarządzeń, któ 
reby w przyszłości gwarantowały bez 
pieczeństwo życia i mienia podległych 
mu urzędników i cz łonków ich rodzin. 

Rzeczypospolitej za przyjęcie protekto­
ratu nad kongresem oraz zaszczycenie 
osobą swą posiedzenia inauguracyjnego. 

Następnie mówca, powi ta ł obecnych 
przedstawicieli rządu oraz korpusu dy­
plomatycznego oraz uczestników kon­
gresu. 

Następnie prof. Dembiński w imieniu 
biura komitetu międzynarodowego nauk 
historycznych zgłosił wniosek o powo­
łanie na prezesa honorowego Pana Mar 
szalka Piłsudskiego. 

Po profesorze Dembińskim zabrał 
głos prezes rady min is t rów i minister 
W . R. i O. P. Jędrzejewicz, wygłasza­
jąc okolicznościowe przemówienie, po­
czerń w imieniu Ojca Świętego powita ł 
kongres ks. biskup Godlewski. 

Zkolel prezes międzynarodowego ko­
mitetu nauk historycznych prof. Koht 
odczytał obszerne sprawozdanie mię­
dzynarodowego komitetu nauk histo­
rycznych, podkreślając na wstępie swe 
zadowolenie, że kongres obecny odby­
w a się w wolnem państwie polskiem, 
przez wskrzeszenie którego została na­
prawiona wielka k r zywda dziejowa. 

Tokio, 21 sierpnia. 
(Pat) — Charge d'affaires japoński w 

Paryżu, jak informują z miarodajnych 
źródeł, w myśl instrukcyj, jakie otrzy­
mał od swego rządu, złożył rządowi fran 
cuskiemu notę, zawierającą zastrzeżenia 
-irzeciwko okupacji przez Fr ineię wysp 
na pnçyi'ku położonych pv,m!ędzv Indo-

[iiiK'iiu a FT:"'iVv!n.. 
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TECHNOHRACJA W O B E C KRYZYSU 
1 I I JL _ » • X 1 • „ 1 1 „ • Ł R F I Ł I Ł $ chce budować zupełnie nowy system rozdzielczy, gdyż ż$»dna łata 

zreperuje już zbutwiałej produkcji indywidualnej . 
Dyskusje na temat technokracj i . roz­

brzmiewają znów w Stanach Zjednoczo­
nych. Proces rewolucyjny, p rzeorywa-
jący ten kraj pogłębia się coraz bardziej 
i obejmuje coraz nowe dziedziny życia. 

Amerykę opanował, istny szał r ew i ­
zjonistyczny. Pada coraz więcej daw­
nych aksjomatów, a na ich grusach ro­
dzą się zasady, które jeszcze k i lka lat 
temu w y w o ł a ł y b y dreszcz zgrozy. 

„Sys tem społeczny Ameryk i — 
stwierdzi ł niedawno jeden z wyb i t nych 
członków „T rus tu Mózgowego", sekre­
tarz ro ln ic twa M . A. Wallace — stoi w 
obliczu konieczności rewiz j i i przewar­
tościowania wszystk ich swych mierni­
ków. Wszelkie próby rozwiązania po­
wstających dziś problematów dawnemi 
k ry te r iami muszą ostatecznie zakończyć 
się f iaskiem. Conajmnicj mogą mieć wa r ­
tość pa l ja tywów aż do chwi l i , k iedy zo­
stanie ustalony nowy technokratyczny 
porządek rzeczy". 

Fakt, że taki pogląd mógł być w y p o ­
wiedziany przez oficjalnego przedstawi­
ciela rządu amerykańskiego świadczy, 
jak daleko odbiegły Stany Zjednoczone 
od zasad, na k tórych wyrosła ich potę­
ga ekonomiczna. Rewolucyjne tezy tech 
nokratów oceniane są dziś w Ameryce 
nie — jak dawnie j — jako nieszkodliwe 
fantazje marzycieli społecznych, ale 'ja­
ko materjal do dyskusji, a nawet jako 
możliwa podstawa dla organizowania no 
wych form życia gospodarczo - społecz 
nogo. 

V*. 

CÓŻ to jest ów „technokratyczny po 
rządek rzeczy", k tó ry ma położyć kres 
trudnościom, z jakiemi boryka się świat? 

Ściśle biorąc, technokracja jest mia­
nem, obejmującem grupę amerykańskich 

ludzkiej. Wynalazek pary, a następnie I pewnych gałęzi przemysłu. W New Jer-' zdolna jest jej dostarczyć. * a | c |ef 
elektryczności umożliwił zastąpienie \ sey skonstruowano niedawno fabrykę, dobrobyt jest rzeczą osiąga^?' j^jli1' 

znajdującą się w pełnym ruchu przez 24 warunkiem jest likwidacja i n W . C I F 
godziny na dobę i nie zatrudniającą ani mu i zbudowanie na jego gruz 0 

jednego człowieka. Przy zastosowaniu wicie nowego systemu rozdziel £ C 

nowych instalacji w przemyśle ceglars- | Znaczy to, że .świat musi lZyjąć 
k im roczne zapotrzebowanie na cegły odwiecznych idei wartości i !"n liaii |''f 
w Stanach Zjednoczonych mogłoby być wą zasadę kierowniczą . TLe,ń 

zaspokojone pracą 5 przedsiębiorstw, za cie, że energja stanowi j c?X |U(Jzk'{* 
trudniających łącznie stu robotników.— : wista miarę pracy ludzkiej 1 . g jjW 
Oto dwa przykłady, wybrane z pośród bogactwa. Musi pojąć, że )e *j0prow'. 
tysiąca mających potwierdzić tezę tech- na technokracja zdolna jest ^roiii1'?. 
nokratów, że rozwój sil• mechanicznych dzić do skutku konieczną syn c ^ I'] 
uczynił pracę ludzką czynnikiem drugo- między produkcją i konsumclH |y ^ 
rzędnym w procesie produkcji. wszystkie potrzeby ludzkie z l l j u ( j z i < 3 

Opierając się na zebranych faktach i kowite zaspokojenie, a praca 

pracy ludzkiej innemi formami energji; 
dziś doczekaliśmy się maszyn, posiada­
jących dzienną wydajność dziewięć miljo 
nów razy większą od średniej wydajnoś 
ci robotnika, pracującego 8 godzin. 

Istotne rozmiary rewolucji technicz­
nej, jaka się dokonała, unaoczniają pr«y 
kłaćly, podane przez technokratów. Sto 
lat temu istniejące metody produkowa­
nia żelaza pozwalały na roczną wydaj­
ność pracy robotnika, odpowiadającą 25 
tonnom. W roku 1929 zainstalowano 
wielkie piece, dzięki k tórym rezultat 
rocznej pracy robotnika wyraża się iloś 
cią 4000 tonn. Dawny robotnik ceglarski 
nie mógł, przy najlepszych nawet chę­
ciach wyprodukować więcej niż 450 ce­
gieł dziennie; dziś ten sam robotnik, ko 
rzystając z instalacji nowoczesnych — 
zdolny jest wyprodukować dziennie — 
40.000 cegieł. Rolnik, rozporządzający 
najbardziej udoskonalonemi maszynami, 
może dziś osiągnąć w godzinę rezultat, 
odpowiadający 3000 godzin pracy w da­
wnych warunkach. 

*• 
* 

Technokraci twierdzą, że już na k i l ­
ka lat przed wybuchem kryzysu stało się 
oczywiste, że proces zastępowania ener­
gji ludzkiej przez energją mechaniczną 
postępuje z szybkością znacznie więk­
szą, aniżeli ekspansja przemysłu. Pomię 

sprawiedliwy rozdział. 

Wiele punktów teorji 
T O K J 

L I W J 

danych, technokraci stawiają zagadnie­
nie, czy sprawa bezrobocia będzie mo­
gła znaleźć kiedykolwiek rozwiązanie w 
ramach istniejącego systemu ekonomiczniej jest niejasnych; dotyczy l ' 
nego; a jeżeli nie, to na jakich podsta- [ cza całego szeregu t w i e r d z e n i a F 
wach należy oprzeć nowy porządek gos ( w terminy ściśle techniczne. ^ R 
podarczy, k tóry pozwoli łby wyzyskać również twierdzeń, których ; 

wszystkie możliwości produkcyjne na­
szej epoki. 

Przemysł może normalnie egzysto­
wać ty lko wtedy, kiedy znajduje zbyt 
na swoje wyroby przy cenach, zapewnia 
jących rentowność produkcji. Ale siła 
nabywcza kraju jest, w istniejącym sys­
temie ekonomicznym, ściśle uzależniona 
od ilości bezrobotnych. I dzieje się tak, 
że mimo owych wspaniałych i potęż­
nych maszyn, jakie technika współczes-

dzy rokiem 1920 i 1930 Stany Z jedno^na stawia światu do dyspozycji, produk 
czone powiększyły swą produkcję prze- j cja i handel zamyka się w coraz ciaśniej 
myślową o 36 p roc , ale w tym samym j szych szrankach, podczas, gdy potrze-
czasie ilość ludzi, zatrudnionych w prze ' by ludzkie nie znajdują częściowego na­
myśle zmniejszyła się o 6 proc.Niepoko 
jąco brzmi twierdzenie technokratów, 
że. gdyby wytwórczość Stanów Zjedno­
czonych miała odzyskać ów szczytowy 

inżynierów i uczonych, którzy bezpO-j punkt, na k tó ry wzbi ła się w roku 1929 w e < dopóki będzie istniał obecny system 
średnio po wojnie stworzyl i organizacje. — to/zaledwie połowa istniejącej obec- c e n Wadl iwy rozdział zdolności nabyw 

uchronne następstwa owego systemu 

wet zaspokojenia, 
Gdzie jest rozwiązanie tego paradok 

su? Technokracja kategorycznie twier­
dzi, że żadne rozwiązanie nie jest możli-

•• badań naukowych, stawiającym 8 sobflb^*i* iWr t f l fctfcrfc&ftttytefe ff BitglUV 
za cel ustalenie istotnej roli energji me-; wchłonięta przez przemysł 

* : . A W w w p n r życiu gospodarczem S f e r « p £ t y c f c i ^ ^ t a t ń i c ł i Ł t w r e ^ a ^ ^ 
nów Zjednoczonych. Ostatnio jednak, techniczny doprowadził do całkowitego C 7 . ą i uniemożliwiają ludzkości korzysta-
nazwą tą objęto również teorję o zna-! niemal wyeliminowania pracy ludzkiej z nie z dóbr, jakich wiedza współczesna 
czeniu ogólniejszem, które j podstawę 
stanowią fakty, będące rezultatem do­
tychczasowych inwestycyj „ technokra­
tów" . 

Badania technokratów polegają na 
czysto technologicznej analizie wszyst­
kich form energji przemysłowej, jakiemi 
rozporządza w chwili obecnej Ameryka 
Północna. Trzy tysiące produktów zosta 
ło poddanych dokładnemu zbadaniu i co 
do każdego z nich zostały zebrane do­
kładnie dane, dotyczące jakości kosztów 
wyprodukowania, ilości energji zużytej 
— i to niety lko w chwi l i obecnej, ale w 
każdej fazie rozwoju przemysłowego o-
statniego stulecia. 

Technokraci, opierając się na olbrzy 
mim materjale, dostarczonym przez dwu 
nastoletnie badania, twierdzą, że postęp 
techniczny, urzeczywistniony w ciągu 
stulecia, a w szczególności w ciągu o-
statnich 25 lat, uczynił cały istniejący 
mechanizm ekonomiczny i społeczny 
przestarzałym i nieprzydatnym. Twier­
dzą, że wynalaziki naukowe i sprawność 
techniczna wyposażyły ludzkość w siły 
produkcyjne, zdolne zapewnić jej egzys 
tencję, w której obfitowanie i we wszel­
kie dobra może iść w parze z minimal-
nem wydatkowaniem energji życiowej. 
Przejście do nowej ery jest — według 
słów inicjatora ruchu Howarda Scotta 
— zagrodzone przez rozkładowe instytu 
cje społeczne i gospodarcze, które u-
kształtowało siedem tysięcy statystycz­
nych lat. I dlatego, gdy dziś po raz 
pierwszy w historji wchodzimy w gos­
podarstwo obfitości, to możność korzys 
tania z jego dobrodziejstw tamują prze­
szkody, jak długi lub bezrobocie. 

Technokraci podkreślają z naciskiem 
że najistotniejszą przyczyną katastrofal­
nej sytuacji obecnej jest pezmyślny u-
pór, z jakim staramy się „wlać nowe wi 
no w stare butelki". Podstawowym czyn 
nihicmi naszego życia społecznego • jest 
istnienie olbrzymich zasobów energji, da 
jn^ej się zużytkować dla celów produk-
r ; : n - i , P<"fćd rewolucją przemysłową, 

' ' • • . i • 
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łec : 

. twierdzeń, któryc» ' ^ o ' ú 
nastręczałoby trudności dla f 
kształconego ekonomisty. ^ a r

 p l i 

rakier badań, jak i dedukcje w ^ , r 

nagromadzonych faktów n c > s¿ñ. cycl| 
piętno pracy techników, m X ' 
tegorjami produkcji méchame ^ 
uwzględniających konsyderacY) 
su psychologii ludzkiej. 

Ale zagadnienie pods tawo*^ ) ' 
B Y T E na jaw przez postęp tec» ^ 
ostatnich istnieje i narzuca si« 
całą siłą swej tragicznej tres&-

„Maszyna — pisał N I E D A W ( 

mity ekonomista francuski 
fried — przeobrażając całkowi 0 ̂ r f 
dy produkcji, wniosła element M 
dp stosunku pracownika 

do n » ' y 
które już dziś zaledwie możemy W 
jego narzędziem". , 

„Przystosowanie się do te) i 
tuacji jest jednym z największ 
b leniatówhaszychr czasów. ( 
ności, z jaku państwa przysf 
tgo. ropt^wiązan-ia zależeć będzieJ^JJJI 
tość ekonomiczna w nowym ^gpd j 

KLĘSKA GŁODOWA W ROSJ1 

W ciągu ostatnich Kilku tygodni zginęl o śmierci 
głodową Kilkaset tysięcy osób. J 

Jest znacznie gorzej, niż w roku 1921-y? 
(lu). Kwestja zaopatrzenia ludności 

w żywność była zawsze piętą achilleso­
wą rządów moskiewskich. W okresie 
narodzin przemysłu rosyjskiego dbano 
pirzedewszystkiem o zaprowiantowanie 
okręgów przemysłowych, pozbawiając 
chleba inne okręgi. By ły to jednak odgra­
niczenia kar tkowe. Zmniejszano racje ży 
wnościowe, ale co się należało na pod­
stawie „ ka r tek " — każdy punktualnie 
otrzymywał. 

Dziś jest; inaczej. W prasie zagranicz­
nej od k i l ku miesięcy ukazują się notat­
k i o straszliwych rozmiarach klęski gło 
dowej, szerzącej się na terenie państwa 
rosyjskiego. Do wiadomości tych nie 
przywiązywano jednak zbyt wielk iej 
wagi, tembardziej,, że władze rosyjskie 
piętnowały je jako „oszczercze p lo t k i " . _ 

, Dziś,' aczkolwiek oficjalne czynniki 
rosyjskie w dalszym ciągu nie przyznają 
się do tej olbrzymiej k lęski , wiadomo 
już ze źródeł najautentyczniejszyych, że 
w Rosji od kilku miesięcy panuje kata­
strofalny głód, że w niektórych okrę­
gach ludzie puchną i umierają z głodu, 
że setki tysięcy osób zmarły już śmiercią 
głodową w ciągu ostatnich tygodni. 

Alarm podniosło pismo francuskie 
„Pet i t Parisien", które zamieściło wstrzą 
sającą korespondencję swego współpra­
cownika, przebywającego od dłuższego 
czasu w Moskwie. Korespondencja mos­
kiewska zawierała mrożące krew w ży­
łach fakty o epidemji tyfusu spowodowa 
nej głodem, o poniewierających się na 
ulicach trupach i t.p. 

Dzjś j u i cała prasa zagraniczna rozpi 
potrzeb materjalnych spo-1 suje się szeroko na temat potwornej k ię -

ależało wyłącznie od pracy | ski głodowej w Rosji. 

Prasa całego świata wzywa wszyst­
kich ludzi dobrej wol i do podjęcia akcji 
pomocy ofiarom straszliwego głodu w 
Rosji, lecz wysi łk i te rozbijają się o niez 
rozumiała lekkomyślność oficjalnych 
czynników, które nie chcą się zgodzić 
na żadną pomoc zewnętrzną, twierdząc 
w dalszym ciągu, że „wszystko jest w 
porządku". 

Głód w Rosji dał się ńiż we znaki 
w początkach wiosny bieżącego roku, 
lecz wtedy skutki tej k lęski ukrywano 
tak starannie, że zagranica nic o tern 
nie wiedziała. Nasilenie głodu wzmogło 
się pod koniec lata, nawet żniwa nie mo 
gły zahamować tej żywiołowej klęski, 
wobec czego istnieją uzasadnione obawy 
że jesień i zima przyniosą dalsze pogor­
szenie sytuacji. 

Charakterystyczną jest rzeczą,' że w 
Londynie podczas obrad konferencji 
ekonomicznej, w której brało udział prze 
szło dwa tysiące najwspanialszych ekono 
mistów świata, nikt ani słowem nie 
wspomniał o straszliwym głodzie w Rosji 
choć lakty te nie były już dla nikogo w 
Londynie tajemnicą... Niemniej charakte­
rystycznym dokumentem naszej epoki 
jest fakt zatapiania mil jonów worków 
kawy brazyli jskiej, dobrowolnego nisz­
czenia zboża i innych produktów żywno 
ściowych, rzekomo w celu poprawienia 
konjunktury rynkowej, podczas gdy w 
tym samym czasie na ulicach miast ro­
syjskich ludzie umierają z głodu... 

Korespondent jednego z pism parys­
kich, zwrócił się do szeregu działaczy 
poli tycznych i pisarzy rosyjskich, prze­
bywających na emigracji, prosząc ich o 

opinię w sprawie obecnej s y t ^ ^ i ^ 
sji. Pytania korespondentów % i 

— Czy w Rosji panuje i^JĄj 
można pomóc głodującym m» 

Znakomity pisarz, M- ^ ' 
odparł na te pytania; t, «1 

— Niestety, niema żadnY.f" fltU'; 
wości co do tego, że w R°?j! \ n j 5 

becnie straszliwy głód. K t ° z Y J 
otrzymuje stamtąd l i s tów ' - ' ' t V j e j 
30-Ietnia kobieta, m i e s z k a j ą 0 8

f 0 S ^ 
Z najbogatszych ongiś mia* 1 J 

„Wychodzę zamąz- .Mi°.J 
mój ma 80 lat. Wychodzę z f l d»V/ 
go, że on dostaje funt chleba 
To znaczy, że starczy dla 1 1 p}. r 

Znany pol i tyk rosyjski. ' J 

P I S Z E : 

kow, stwierdza; 
Pod względem . o p a n o w ^ y v ; ' ^ 3 w ą n < : l ' 

głód terytorjum i ilości $ ° 
ska tegoroczna p r z e w y ż s z a ^ * W ^ j ' 
miętny głód w 1921 roku. ^ ' ^ o f \ti 
to, że głodującym masom ft 

móc, ponieważ nie dopus 2 

bolszewicy". 

ręcznej roboty na D R U T A C N S K | E 

we najnowsze modele 
ryskie. 

wie 
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s W BIUR7E. 
V u , 7 l ; A więc w godzinach biuro-
\t L ^ ^ d l pan do fryzjera, by so-

£ t t vc u losy? 
ki ^ c°wnlk; — A czy tc nie rrzcszka-

szefowi, że moje włosy rosną. 
^ Podczas godzin biurowych? 

HARNLA KOMUNISTYCZNA 
""stała wykryta przez policją 
, łódzką. 

\W, Ostatnio przez dłuższy czas 
W^iego rodzaju druki komunistyczne 

Izie ><* 

A-
i. 

)8|« O 

P i ) 
tóz 

" w 

IfO-
4. 

iM 

w J U u » u r v i K o m u n i s t y c z n e 
™ lVwane były na maszynach do 
^ l a nia . Dopiero ostatnio pojawiły 

^mieście ulotki i wszelkiego rodza-
„bibuła" drukowana. 

^„^"Jższych obserwacjach władzom 
W*rn udało się ustalić, że tajna dru-
VC*\ sporządzająca dtuki^tiła' partn 
\7stycznei w Łodzi, mieści się w 

{ ^ z y uJ. 11 Listopada 47. 
'•V,Cz<>rai w godzinach popołudnio-
W c h zaiechał przed tern dom 
4) jL. -xilku wywiadowców wkroczyło 
yeszkania, w którym mieściła się 
\drukarnia. Ody jedna partja iunk-
^t e i i ! S zv dokonała aresztowania pie-
k Ju lków komunistycznych — dru-

sie gruntowną likwidacją dru-

V aJ a d°wano maszyny i kaszty dru-
Hu , n a w 6 z > który wyruszył w kie-
Vnv y d z i a l u śledczego. Sześciu a-
N l n n y c h p o d eskortą wywiadoców 
HzL r 6wnież odprowadzonych do 
^ l u śledczego. 

SITA IEL SZUBIENICA; 
w ,*rska stale przed sądem 

( grodzkim. 
^ < P W u d z i e s t e g o piątego b. m- ro-
N ^ d i i \ ? J z e d s^dem grodzkim epilog 
N d u ' r i

 r ą Poprzedził wyrok śmier-
? DziP„ 0- r a ź n eSo i egzekucja Stanisla-
V ^ S l e i r ? k ł e R ° — mordercy woźm-
5starf^ z^ e«°- Przed sądem grodz­
k o K l a r a Dziewierska, żona ska-

K t e k ^ y , s taL° « & a b y l ? Początkowo oskar-
W^wraz l Z z b r o d n i męża i miała 
Ma Q t J y t i? " m p r z e d sndem doraź-
, : > ^ h

w c iążv v U K a z a , o . że Dziewierska 
N a ?• W J fPrawa jej została 

matlSJ"' międzyczasie Dziewierska 

- «- mm przi 

] \ \ rj n„ i 1^*- w więzieniu wydala ns 
M W » W C a — s y n a skazańca. 
H o n ? z większość zarzutów prze-
\ - Z l c wierskie j jako współwinnej 
> l M a ? l c > . upadla. Dziewierska od-
S^anS c d z i e Gdynie za kradzież, 

^ w swoim czasie wraz z me-

• > 5 v 

VA0 l.iiiJ?1

,Cr*kn ul. 57), W. Gronowskiego 
\ l ? Sł l ) r ^ 15). Sukc S. Gorieina (Meud-
V M\, i B^rto^cw^kicźo (Piotrkowska 

"Hi™ K?mbioliński«ńo (Andrzcia 28), A. 
c8° lPN«tdzsiniana 75). 

Skończyły się wakacje szkolne. 
„ M ł o d y l a s " n a u l i c a c h Ł o d z i . — K ł o p o t y i z m a r t w i e n i a r o d z i c ó w . — 

R o z p o c z y n a m y n o w y r o k p r a c y . 

D z i e ń w z r u s z e ń d l a r o d z i c ó w i d z i e c i . 

Rok szkolny zaczynał się dotych-; 
czas między pierwszym a czwartym 
września. W tym roku w myśl nowego 
rozporządzenia — wakacje zaczęły się 
o dwa tygodnie wcześnie] ] kończą się 
również o dwa tygodnie wcześniej. 

Początek wakacji nigdy nie jest tak 
wyraźny jak Ich koniec: miasto pusto­
szeje powoli, a zaludnia się wraz z po­
czątkiem roku szkolnego nagle: jakby 
w ciągu jednej nocy. To też, rzec moż­
na bez przesady, że to rozporządzenie, 
które przesunęło o dwa tygodnie wa­
kacje — sprowadziło do miasta jesień 
nie na pierwszego września, lecz już na 
20 sierpnia (w przyszłości lekcje zaczy­
nać się będą 15 sierpnia). 

Trzeba pewnego dystansu od życia 
szkolnego, by umieć radować się tym 
dniem, w którym młodzież po raz 
pierwszy przestępuje próg swe) klasy. 
Cl bowiem co są blisko nowego roku 
szkolnego — mają tyle małych, ale bar­
dzo poważnych kłopotów, że nie mogą 
sprawie powrotu do szkoły poświęcić 
ani trochę serca: głowa jest za bardzo 
zaabsorbowani. 

Przedewszystklem — nowe książki. 
Uczniowie 1 uczenlce z dumą 1 z pew­
nym lękiem czytają, że od dziś będą mu 
sieli zawrzeć bliższą znajomość z książ 
ką o tak mądrym tytule jak „Podręcz­
nik algebry". Pomyśleć tylko, że nare­
szcie objawi się tajemnica dodawania 
liter — tak jest liter, a nie liczb! I odej­
mowania od mniejsze] liczby większej! 
Uczniowie są przejęci algebrą, fizyką, 

różnemi chemjami I geometriami. Każ­
dy w swoim zakresie — każdy w swo­
ich ramach!... Każdą z tych książek 
trzeba kupić, albo sobie w jakiś inny 
sposób „sprokurować''. 

Biedzą się nad tern nietylko ucznio­
wie, ale i ich rodzice. Jest w tern bie­
dzeniu się pewien entuzjazm—jest mło­
dzieńcza ufność, którą przejmują i star­
si, że wszystkie trudności zostaną prze­
zwyciężone — ale kto ma te kłopoty— 
ten nie ma ani oczu ani uszu na to 
wszystko co się dzieje w mieście w 
związku z pierwszym dniem roku szkol­
nego. 

A w mieście Jest na co patrzeć. Uli­
ce zmieniły się: wrócili młodzi oby­
watele — uczniowie szkół powszech­
nych, gimnazjaści... Dokąd się ta mło­
dzież tak śpieszy?... Skąd i dokąd dążą 
uczniowie w grupach, większych i 
mniejszych, nieraz parami, zalegając 
cale chodniki. Ktoby przypuszczał, że 
tego małego narodu jest tak wiele w 
mieście... 

W tramwajach było przez cale lato 
spokojnie. Wczoraj znów się pojawili 
ci niesforni współpasażerowie, co to 
przez dwie minuty nie usiedzą na je-
dnem miejscu 1 gadają bardzo głośno o 
rzeczach, które dla człowieka, t. zw. 
dorosłego, brzmią jak wspomnienia z in­
nego, dawno już zgasłego świata. — 
Zwłaszcza wczoraj przed południem 
tramwaje były pełne uczniów. Konduk­
tor tak się rozpędził, że chciał nawet 
pewnemu panu z siwemi wąsami, który 

z wzruszeniem przyglądał się hałasu­
jącej się „nadziei narodu" — sprzedać 
bilet uczniowski. 

Bardzo roztkliwiający jest widok 
owych najinizeruiejszych wstępniaków 
— coś z „A" czy „B" klasy — co to po 
raz pierwszy idą do szkoły. Mamusia 
ich odprowadza. Ta sama mamusia, 
która za naszych czasów była piękną, 
wiotką i otoczoną rojem wielbicieli pan­
ną Alinka, albo Zosią z tej lub owe] 
pensji... 

Mały chłopaczek jeszcze ma tyle z 
dziecka w sobie... Może go i szkoda tro­
chę. A może mu trzeba zazdrościć... 

Gdy zaczyna się szkoła — to tak 
jakby zaczęło się nowe życie w mieś­
cie: życie jesienno - zimowe. Skończył 
się okres urlopowy we wszystkich dzie­
dzinach życia publicznego: w urzędach 
komunalnych i państwowych, w sądach, 
w biurach—wszyscy wracają. My rzą­
dzimy światem, a nami kobiety, a ko­
bietami — dzieci. Ody dzieci wróciły 
do miasta — wraca weń normalne ży­
cie. 

Od bieżącego roku szkolnego obo­
wiązują nowe mundurki w szkołach. 
Nie chcemy teraz — na progu nowego 
roku pracy w szkołach - wspominać 
o tych zgrzytach, o tragediach nawet, 
któreini zakończył się stary rok szkol­
ny. Wierzymy, że wraz z nowa szatą 
uczniów — wstąpi w nich — za spra­
wą Ich wychowawców — nowy zdro­
wy duch. 

O 

WIELKA AFERA W WARSZAWSKIE) KASIE CHORYCH 
Władze śledcze przesłuchały 200 osób — D w a j urzędnicy 

Warszawa, 21 sierpnia. 
Jak wiadomo, przed dwoma laty wy­

kryto na terenie warszawskiej kasy cho 
rych poważną aferę. 

Obecnie ukończona została eksperty 

przehulali 400 tysięcy złotych 
za ksiąg i dokumentów wydziału inka­
sowego. 

W ciągu dwuch lat zbadano około 
100.000 kwitów i kilkadziesiąt pozycyj 
w księgach kontowych. Obecnie żmud­
na ta praca została ukończona i zebrane 

głównym 

NIE BYŁO REWIZJI NA „POLONII 
podczas pobytu statku w Dublinie. 

Jak wiadomo, onegdaj wróci ł statek 
„Po lon ja" do portu gdyńskiego z wy­
cieczki dokoła Wielkiej Bry tan i i . 

W związku z tern dowiadujemy się, 
że podana przez część prasy polskiej 
informacja o tern, jakoby władze ir­
landzkie przeprowadziły rewizja na 
statku wśród pasażerów „Polonii", po­
szukując broni, nie odpowiada prawdzie. 

Żadnej rewizji nie dokonano. 
Mylna informacja opierała się praw­

dopodobnie na tern, że na prośbę władz 
portowych w Dublinie intendentiwa stat­
ku wycofała kilka rewolwerów, bcda~ 

cycli w posiadaniu marynarzy, którzy 
mieli prawo lądowania. 

Uczyniono to poprostu dla uniknię­
cia zwyk łych zajść w porcie między 
marynarzami 'rozmaitych statków. 

Żadnej natomiast broni na statku nie 
szukano i rewizji u pasażerów nie do­
konywano. Wszyscy pasażerowie ko­
rzystali z zupełnej wolności ruchu za­
równo w mieście Dublinie, jak i wszyst­
kich innych miejscowościach irlandzkich 
bez żadnych ograniczeń i przeszkód ze 
strony wiadz ir landzkich. 

^ 5 « * ^ C B S a r f a f i K . 

Tragiczna śmierć synka adwokata 
6-letm chłopiec śmiertelnie postrzelony przez swego 

rówieśnika 
Jerzego Jodke w dolną część brzucha 
Chłopiec pad! brocząc krwią na ziemię 

Wilno, 21 sierpnia. 
W leśniczówce Gody, położonej przy 

trakcie grodzieńskim, w odległości 17 
ki lometrów od miasta, wydarzył się tra­
giczny wypadek. 

We wspomnianej leśniczówce miesz­
kał ostatnio na letnisku ze swoją rodzi­
ną adwokat wileński p. Jodko. 

Onegdaj, w godzinach porannych, 6-
letni syn mecenasa, Jerzy, bawił się ze 
swoim rówieśnikiem, przyczem chłopcy 
wyciągnęli z domu naładowaną dubel­
tówkę. 

W pewnej chwil i jeden z chłopców 
skierował dubeltówkę w stronę kolegi i 
pociągnął za cyngic' 

zostały dowody przeciwko 
sprawcom nadużyć 

Są nimi: księgowy, Franciszek Kwiat 
kowski i inkasent, Mieczysław Socha-
czewski. — Jak ustaliło dochód'cnie, 
dopuścili się oni nadużyć na sumę 400 
tysięcy zł. 

Pieniądze te trwoni l i defraudanci na 
hulanki i gry hazardowe na wyścigach. 

Machinacje te datują się już od roku 
1928-go. 

Nadużycia polegały na przywłaszcza 
niu kwot wpływających z inkasa, umiesz 
czaniu fikcyjnych zapisów w księgach 
buchalteryjnych i na kwitarjuszach. 

Dla wyświetlenia nadużyć przesłucha 
no 200 osób z pośród przedstawicieli 
przedsiębiorstw handlowych. 

Obydwaj defraudanci przebywają na 
wolności za wysokiemi kaucjami. 

Sprawa o nadużycia w kasie chorych 
znajdzie się na wokandzie sądu okręgo­
wego w październiku. 

Choroby z a k a ź n e . 
Zanotowano 94 przypadki, 

W ubiegłym tygodniu od 13 do 19 b. 
m. włącznie zgłoszono do wydzia łu 
zdrowotności publicznej zarządu m. Lo­
dzi następujące przypadki chorób za­
kaźnych: dur brzuszny — 39, w ubieg­
ł ym tygodniu 37 przypadków, płonica 
23 (28). błonica - 21 (13). róża — 3 (8), 

międzyczasie na odgłos strzału! K ° ^ C / , k a P°łogO\Va--7 fc> Przypadków. 

Padł strzał. Nabój trafił 6-letniegol 

nadbiegli domownicy, którzy znaleźli 
chłopca konającego. 

Na miejsce wypadku niezwłocznie 
wezwano z Wilna karetkę pogotowia 
ratunkowego, która przewiozła chłopca 
do szpitala Św. Jakóba, gdzie natych­
miast poddano go operacji. Mimo wysił­
ków lekarzy, chłopca nie udało się ura­
tować i Jerzy Jodko po krótkim czasie 
zmarł. 

Wiadomość o tragicznym wypadku 
wywarła w mieście przygnębiające wra-

| żenię. 

Ogółem zanotowano w tvgodniu spra­
wozdawczym 94 przypadki zachorowań 
na choroby zakaźne, w tygodniu ubieg­
ł ym 96 przypadków. 

1 „Republika" i „Eipnn- lliitrawaif i 
2 do nabycia codziennie w sklepie 
iLEWErtMERGA w I n o w ł o d z u i 
» T e o f i l o w i e i na koloniach letnich 
\ obok Inowłodzn 
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S O B O T Ę dnia 26 sierpnia o godzinę 4-ej po południu rozpocznie się Y Y F 

L E T N I A 
Wielki festival sportowy. 

Przejażdżki łodziami. 

H E L E N O W Ł E 

P R A S Y 
urozmaicona wielu ntrak' 

cjami i niespodziankami-

w której wystąpią artyści Teatrów Miejskich: p.p. Chojnacka, 
N l e d z l a ł k o w s k a , T o m s k a , S z u b e r t , M a c h e r s k i , M r o z l ń s k l . REWA ARTYSTYCZNA Od godz. 10-e) wlecz. BAL M A S K O W Y w ogrodzie i n» 

Ponadto: Icotyljon, fantowa loter|a, strzelnica It.P' 

S A L ' -

N I N N I N O [I]®IMl®[IffilII[®]ll®i£ 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
Jeszcze tylko kilka dni grama będzie w Tea­

trze Letnim w parku Staszica farsa M He-
nequina „On i jego sobowtór" w przeróbce K. 
Szuberta. W rolach wa.zniej.zych: Chojnacka 
NJedzńałikowwka, Macherski, Szubert i Utniik. 
Początek przedstawień o godz. 9-ej wieoz. 

POŻEGNALNE WYSTĘPY MICHAŁA MICHA-
LESKO I BETTY SIEMIONÓW W TEATRZE 

„FILHARMONJA". 
Gwiazdor scen amerykańskich Michał Mlcha-

lesko i śpiewaczka Betty Siemionów kończą swe 
•występy w naszem mieście Jul w dniach naj­
bliższych. Dziś, we wtorek o 9-e) wieczorem, 
frana będzie, bezwzględnie po raz ostatni, po 
cenach najniższych, komedia muzyczna Luisa 
Prajmana „Ostatni Taniec''. Warto zaznaczyć, 
te komedia ta grana będzie dziś po raz 30-ty. 

R A P J O P A O T & M 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 

WTOREK, dni* 22-go tierpnia. 
11.50—11,55: Odczytami* programu na dzień 

bielący. 
11.57—12.05: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 

z Kralcowa. . 
12.05—12.25: Muzyk* wokalna \ lekka z płyt. 
12.25—12.33: Codmiieany Przegląd Prasy Polakici. 
12.33—12.^5: Komunikat meteorologiczny. 
12.35—12.55: Dalszy ciąg muzyki z płyt 
1255—13.00: Dziennik Południowy. >M 
13.00—14.55: Przerwa, 
14.55—16.00: Muzyka z płyt grairoofonowycli. 

W przerwie kmuniikMy łódzkie. 
16.00—16.30: Koncert kameralny z płyt. 
16.30—17.15: Muzyka z płyt. 
17.15—18.15: Koncert solistów. Wykonawcy: 

Halina Dudiozówna (sopr.), Konrad Żele­
chowski (baryton) i L. Uratein (akomp.). 

18.15—18.55: Odczyt p/t . , MoAcice pracują" — 
wygłosi dr. Feliks Burdecki. 

18.35—19.05: Reortal śpiewaczy Marji Dońskiej. 
Pnzy fort. Ludwik Urstcin. 

19.05—19.20: Muzyka mstirumentailna {płyty). 
19.20—19.55: Rozmaitości. 
19.35—19.40: Odczytanie programu na dzień na-

•tepny. 
19.40—19.55: Felieton w rubryce „Na widno­

kręgu". 
20.00—2050: Koncert w wyk. Orkiestry P. R. 

pod dyr. J. Ozimińskjego Romana Wragi 
(baa) i Ludwika Ursteimn (a/komp.). 

30,50—21.00! DzłennJk Wieczorny. 
21.00—21.10: Komunikat Izby Przerayłłowo-Han-

dlowwj w Łodzi. 
21.10—22.00: Dalszy ciąg koncertu z War»z. 
22,00—22.25: Muzyka taneczna. 
22.25—22.35: Wiadomości aportowe. 
22.35—22.40: Komunikat meteorologiczny dla 

lotnictwa 1 policyjny. 
22.40—23.00: Muzyka taneczna. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
19.45. PRAGA. „Piękna Helena" — ope­

retka Offenbacha. 
20.00. SZTOKHOLM. Koncert symfon. 
20.00. L O N D Y N Regional. Koncert sym­

foniczny. Tr . z Oueen's Hal lu. 
20.35. M E D J O L A N . „Sou*m1zza"—ope­

retka M. Costy. 

Kler. a r t dyr. 
D. Ce lma js te r . 

bo dziś b e z w z g l ę d n i e p o r a ź osta tn i 
CENY N A J N I Ż S Z E 

1 występuje znakomity gwiazdor scen amery­
kańskich 

wraz z swoją partnerką 

Betty Siemionów 
•w arcywesołej komedji 

muzycznej 60—1 

OSTATNI TANIEC 
w 3 akt. (C olira/.ach) 30 Nr. śpiewu i tańce. 

P o c z ą t e k o g o d z 0 w i e c z o r e m 

O bos tonke „ t o w . Ziuka"< 
Dziś J U Ż nikt N I E W I E , g d z e się bostonka znajduje 

Szanowny Panie Redaktorze. 
W Nr. 223 „Repub l ik i " z dnia 12-go 

sierpnia 1933 r. umieszczona została no­
tatka p d ty tu łem: „Gdzie Je-t bostonka 
tow. Ziuka", w której się mówi o prze­
prowadzonych „badaniach" w tej spra­
wie i o „przesłuchaniu" k i lku osób. W o ­
bec powoływania się w notatce owej na 
mn 'L*, proszę o umieszczeń:': pm;żs /v -
go sprostowania: 

1) Co do historj i bostonki tow. Ziuka 
stwierdzić musze, że bostonki owej, w 
czasie, gdy na niej drukował J. Piłsud­
ski w Łodzi nie widziałam i widzieć nie 
mogłam, choćby ty lko dlatego, że ln­
iani wówczas jeszcze dzieckiem i do 
P. P. S. nie należałam. 

Według posiadanych przeze mnie 
wiadomości o losach tej bostonki ihogij 
udzielić następujących danych: w roku 
1904 i 1905 bostonka ta, zwana „Bab­
cią" była w posiadaniu P. P. S. w War ­
szawie (umieszczona w domu. w k tó­

r ym mieszkał wówczas policmajster poszczególnych osób. s t w i C ^ ^ f f 
warszawski) w mieszk. Józefa Uziem- oprócz rozmowy z p. Purtalcn jycł' 

ii 
bły, starego „proletarjatczyka" znanego mu, na pytanie w sprawie ( * ^CTF 
jako „Amerykanin" z „Przedświtu" i ja-^ności „bostonki tow. Ziuka' t

 z

M

a

a ( l i a 

jedna, ani druga maszyna, « " ̂ fi 

jaito „AmeryKamn" z „ r r z c a s w u u 1 j a - . nosa „DOSionKi tow. z.iurva "".„ja \ 
ko „B les iadowsk l " z procesu Waryńskie • łam, Iż według mego przekona1 ^ 
go i tow. — w r. 1880 — Kraków. «• • •»««• . 0 -»n 

W r. 1907 „Babc ia " umieszczona 
by ła w Warszawie w mieszkaniu p. 
Siedleckiego (b. senator do 1926 r.) 

W r. 1916 w miesiącu lu tym lub mar­
cu, dokładnie sobie nie przypominam, 
kupi łam, przy współudziale Wojtaszka 
bostonke dla P. P. S. w Łodzi i sprze­
dawca oświadczył, że to jest bostonka, 
na której w swoim czasie drukował JJ. 
Piłsudski. Prawdziwości tego oświad­
czenia nie badałem. Bostonke tę umieś­
ci l iśmy w mieszkaniu braci Purtalów. 

Bostonka ta czynna by ła do r. 1917 
W roku t ym, po przeniesieniu do innego 
lokalu, została wykryta przez okupan­
tów 1 skonfiskowana. 

2) Co sie zaś tyczy przesłuchiwania 

mówił, nie jest poszukiwana) FMTF' 
nikogo ani „badaną", ani „przesz 
ną" nie by łam. „ -as^ ' 

Dalej stwierdzam, że p- 'Klij". cDOC* 
skl do P. P. S. wstąpi ł w r. 1914 1. M 
by ty lko dlatego o autentyczność' $ 
stonki tow. Z iuka" nic powlcd^rf. 
może, jak również i p. Purtal- p.f 
jako młody chłopiec wstąpił do Y ,A 
w r. 1916. P. Purtal mówić MO#' i 
nie o autentyczności bostonki. K < $ 
r. 1916 została wstawiona do 
nia jego rodziców. .IaIc'0^ 

Dziękuję zgóry Sz. Panu R e * » J M 
wi za łaskawe umieszczenie P ° W 

St. Aiiklerszteln - Blrene 

Jedna 
Kraków, 21 sierpnia. 

Nocy ubiegłej wydarzy ł się w Kra­
kowie tragiczny wypadek. Około godz. 
2.30 w nocy. taksówka nr. 97292. jadąc 
ul. Basztową od strony ul- Dunajewskie­
go, koło domu nr. 5 na ul. Basztowej, 
zderzyła się z dorożką konną nr. 195. 

W wyn i ku zderzenia, dyszel dorożki 
konnej ranił ciężko szofera. Juljana Ka-
łuckiego. jadącego w taksówce. Doznał 
on złamania czaszki i wypłynięcia lewe­
go oka. Drugi szofer, jadący taksówką. 
Anighofer, został ranny w g łow^ i oko­
licę prawego oka. 

Jadący w dorożce porucznik Szcza­
wiński i por- Klauziński z 5-go dywiz jo­
nu samochodowego, doznali lekkich oka­
leczeń. Przyby łe pogotowie o ^ v ł n - ł o 

ra P i o uy w Y. RZ u t UMi sumienia, 
ofiara katastrofy zmarła. 
Kałuckiego do szpitala, gdzie wkrótce 
zmarł. Innym poszkodowanym nie gro­
zi niebezpieczeństwo. 

Jak ustaliło dochodzenie przvczyny 
katastrofy bv ł v następujące: Ulicą Basz­
towa jechała dorożka, powożona przez 
Michała Sołtysa (Racławicka 34). k tó ry 
jechał przepisową stroną. Taksówkę pro 
wadzi ł szofer Mazurkiewicz (Lelewela 
nr.' 5). obok niego zaś siedział jakiś nie­
znany mężczvznn. Na ty lnem siedzeniu 
taksówki siedzieli dwa j szoferzy: Kałuc 
k i i Aniehofer. Auto jechało nieprzepi­
sową strona, a gdv znalazło się w po­
bliżu dorożki, szofer chciał skrócić w 
bok. 

W te) chwili dyszle dorożki konnej 
uderzyły auto w bok 1 raniły obu siedzą 

Kryzys księgarstwa w Małopolsce 
Spadek obrotów o 20—30 procent 

tów jest dalsze zubożenie inteligencji, 
zmuszonej do ograniczenia zakupu ksią­
żek. — Dochód brutto księgarni był na­
der nik ły i wynosił według cytowanej 
statystyki, przeprowadzonej przez Zwią­
zek Księgarzy Polskich i jego oddziały, 
ty lko około 2.6 proc. 

Kraków, 21 sierpnia. 
Jak wynika ze sprawozdania Izby 

Przemysłowo-Handlowej we Lwowie, w 
księgarniach sortymentowych na tere­
nie Małopolski obroty w 11 kwartale 
1933 r. mniejsze były w porównaniu z 
rym samym okresem roku ubiegłego — 
o 20 do 30 proc. Powodem spadku obro­

N A 
cych na tylnych siedzeniach- B E Z J Ą 
nlo po wypadku, szofer I i a d a r A $ K 
niego mężczyzna, zbiegli. Tego* ^ 
godz. 4.30 nad ranem, dozorca ̂ d* 
przy ul. Biskupiej 5, F r a n c i s z e k P ^ Ą 
skl, zameldował w trzecim konils

sefei[ 
policji, że w ogrodzie przy FĄ 
Fena, powiesił się na płocie i 3 * ' , , TF 
czyzna. Przybyły lekarz s i w i e j W 
Jak ustaliło dochodzenie, denat* 
szofer taksówki, Karol M a z u ^ oj 
który trapiony wyrzutami sufldf" M 
bral sobie życie- — Zwłoki ^ELIPY 
wieziono do zakładu medycynVjg 

WYCIECZKA DO GDYNI; 
Odjazd wycieczki do Gdyni Ł*]M 

tek, dnia 25-go b. m. o godz. ^'CLP^icf* 
Kaliskiego apecjainym pociągiem P icb. f\ 
do Gdyni w wagonach puUmanowa* j <H 
numerowane. Powrót wycieczki n**1 J 
niedziałek w godzinach poraony*8'. t U'$TP 

Przejazd w obie strony wynosi, l„a , * 
Ze względu na Ściśle ogra«>cz

 yć V ' 
rr.iej«c nalciy jakaajwcze$n:«i ^ ^ L , ^ 
bidety któie nabyć mrzna W bh"* 
U ł i Cook (Piotrkowska 64). 

JEDNODNIOWA W Y C I E C Z K A 
SZA W Y . 

Kupiec z Białe|—paseren 
Echa masowych kradzieży materjałów technicznych 

Katowice, 21 sierpnia 
W związku z ostatniemi kradzieżami 

materjałów technicznych i przewodów 
telefonicznych w okręgu przemysło­
w y m , a szczególnie w powiecie pszczyń 
skin:, policja przeprowadziła szereg re­
wiz j i u handlarzy starzyzny w Miko ło­
wie. Mysłowicach. Katowicach i Król . 
Hucie 

W wyn iku rewizj i stwierdzono, że 
i handlarze tvc l i miast wysy ła ją często 
przesyłki do kunca w Białej, mającego 

' swó] skład pod firmą „Roeschler i Żak". 

Przeprowadzona rewizja przyczyni­
ła się do wykrycia 425 kg. drutu do wy­
sokiego napięcia i przewozów, telefoni­
cznych, pochodzących z kradzieży. 

Magazyn oplombowano. Jeden z pa­
serów w Mikołowie. Franciszek Schulz, 
został aresztowany. Nie chce on zdra­
dzić dostawców skradzionych drutów. 
Wskazaną jest rzeczą, aby poszkodo­
wane firmy zwróciły się do posterunku 
policji w Mikołowie 1 złożyły tam mel­
dunek. 

po 
<4 % 

Tute-jszy oddział Wagons-Lrto ?A V . 
«ui« na najbliższy czwartek t. i- u v 
iednodnewą wycieczkę do W*R6*'"" ( j i if ł |* ł<rf 

Wyjazd z Łodzi nastmpl J> 8 

z dworca Kaliskiego, a wyjaz* _ . ^ j ^ 
o godzinie 10.25. . t&wKl 

Bilety nabyć moim* jut od **, „llcY 
tjo w CIURZE Wagona.Lil* Cook Vz" 
kowakieij Nr. 64. 

OSTATNIA WYCIECZKA 
względu na wielkie powo° ^0VRO \ A 

•yj morskich zorganizowano dod 1 1
 ^ T . T * * 

ne wycieczki morskie. Z tych * $ ł 9 

ońeczek ostatnia wyru«y dfti,a , | T . 
w bli»ką, n jednak nader przyte**" ^.{f 
Sztokholmu. , T B I I 

Zdłoszenia przyjmuje biuro 
Lito Cook (Piotrkowska 64), czyn"' 
9-ej do 13.30 i od 15-ej do 20-e). 
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Mininter «prawiodliwo*ci Jf;, «V 
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IETA NIE JEST PEŁNYM CZŁOWIEKIEM 
'fcrdzą teoretycy hit leryzmu, zezwalając równocześnie mężczyźnie 

na wiarołomstwo i wielożeństwo. 

p r a ż e n i kobiecości jest bierne poddanie i\ woli m e c z y m y 

Ss-
to 

S^y d a w m i e c k a n i e odznaczała się 
° M snni m d o samodzielności du-

- £ f c z n e j 1 Politycznej. Nie­
c n y m z e s w o i c h świetnych 

>i;*™0ietv t - a r a k teryzował tę bier-
; . . W y n ^ n i e m i e c k i e j krótko i zwię-

y r a z e m & mCskości jest: Ja chcę! 
I « kobiecości iest: On chce! " 

Sa l i s'ycznP?° i e w ° luc i i narodowo - so-
?'erze ba 'J ; d o której powodzenia w 
& e kobietl 0 n n a c z n e j Przyczyniły się 

Ł*eW Ł a a \ c h c e » aby kobieta ży-
S zei « , d e a 1 1 Goebbelsa, który w 
r^fciał * c h l i c hutkich powieści 

d z i i fieer l e t a m a b y ć p , e k n a 

socjaliści jeszcze przed 
8lei

 ze s ™ , a d z y n i e t a i l i s i e- b y n a J -
2 P^wH? p o g a r d a d l a P* c i P^nej. 
% S v ? l deałem męskości jest 
* Ina'- 1 ' r a s y - I d e a I czystości ra 

f>4 
i 

* * * * 6 * Ś 

kleb.. P] 
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!Wśn,nac,ZeJ motywowany i inaczej ro~ 
istniał już na starożytnym 

Mcii . 1 « w o l i tego ideału zamyka-
V f t L , ę w gineceach i haremach, aby 
V C > p s u ć tej czystej rasy przez 
M P * s ie z byle kim. Narodowi so-
t C i ^ l d z a - w kobiecie tylko narzę-
Hon , ś c i ł d l a t ego z całą niemiec-
\i,SeKwentnością wprowadzają tę 
\u'n3 moralność, którą kobiety i 
\ n , ! zwalczali tak skutecznie we 
\ r c h kulturalnych spoleczeń-
£ współczesnych. 

V
W s

zystkich pism narodowo - so-
V

c

znych wieje bezwzględny pesy-
JCJle chodzi o wierność niewieścią. 
V c y nie wierzą poprostu, aby 
^zechciała v.dobxowolaie- oddać, 

"sługi ich ideału rasistycznego i 

K N a kobWty w trzeciej R z e s z y . 
JV°ku .1928 narodowi socjaliści 
%TY Reichstagu projekt ustawy 
°łu na celu ochronę „płodności na-

t % R e c k i e g o i czystości rasy" i w 
^ n» ) b y ł a m o w a 0 surowych ka -
^ zdrajców i zdrajczynie rasy. 

Nft1 1 9 3 0 . gdy propaganda hitle-
Slcj,* zdołała była przeniknąć do sze-
K j c ? t e r iedna z sądowych izb nie-
^ 0

n , wydała wyrok rozwodowy 
r \L" a r akterystycznie motywowa­
ny i f ^ K ten, potępiając erotyczne 

b. 1 P tv. upoważniał mężczyznę S p i a n i a tych błędów. W moty-Płc,. Wyroku 
S N a m 0

U

> A

S c d z I a wywodz i ł , że 
V s S c z v S Z e p r z e d zawarciem mał-
Nł k o b l e t i * c o , m u s , <? ^ w n l e podo-
\ d°bnepa 1 l u s i s , ę wystrzegać cze-
& l lednyn m ° ż ! ż y ć J ntymnle naj-
K ' "awet „ l l^zczyzną. Bo męż-
S i c ^wl l i 2 a " ^ a . r d 2 i e i wyuzdany. 
1% ° d r o d 7 i l • r ó c l ć m o z e ze swej 

n i e ^ L k ° b i e t a 
^ z e 

s«ę w czystej miłości, 
zawrócić z takiej 

fezy!"ip

Zastanowit się nad tern, 
J r V r ?Si , ' - ^ ° , n o l e s t zawrócić • 

B k * a s g d y kobiecie za 
» } i : , 0 j a " i v ; f

p 0 2 w a , a - 'Nie chodzi tu 
iS S^oJje »1 s p e c i a l n ą psychologię 

° S y t u a c j c społeczną 

- z ich naj-
- r S t r a s s e

z y w o d c ó w - mianowi-
z entuzjazmem pp-

|fp< i ;!,U K sądowy, degradujący ko-
H ł « i o J g V r a ż n i c proklamował dwoista 

m a Przedcwszystkiem J f ° -
;% r

 uwo czystych germanów. Ro-
^ M \ R ^ K A H I T L E R A W S P - A : 

1»N W k i zagranicznej, pisał juz 
J %i t r T : ..Niemiecka Rzesza przy­
gną raktować będzie kobietę bcz-

«, w s zystko jedno, czy zamęż-
R*KH

 e z a m Cżną — jako nlepełno-
» ^ o ^ 8 0 członka społeczeństwa 
Ji^btt a r o'°rnstwo mężczyzny pod-

k rto ile wiarołomstwo takie 
l c w skutkach swoich urodze­

ni, 

nie dziecka. Tak i mężczyzna nie będzie 
t raktowany jako wiarołomca..." 

P rzy innej sposobności tenże sam 
Rosenberg wyraz i ł się o małżeństwie w 
duchu rozszerzenia praw mężczyzny 
do... wielożeństwa. 

„Oczywiśc ie, jesteśmy za małżeń­
stwem jednożeńskiem i jednomęskiem, 
którego chronić należy jako komórk i 
narodowego życia, ale już profesor 
Wieth Knuthsen słusznie1 przypomniał, 
że w chaosie ludów germaństwo daw­
nych czasów wybiło się na czoło dzięki 
wlelożeństwu... Zasady dobre w cza­
sach pokojowych mogą okazać się fatal-
nemi w czasach walk losowych..." To 
znaczy, że monogamiczne małżeństwo 
może być uważane za dobre ty lko w 
normalnych czasach pokojowych, ale 
musi być uważane za szkodliwe w cza­
sach wy ją tkowych . Czyż trzeba doda­
wać, że czasy obecne uważają Niemcy 
za wy ją tkowe dla siebie? 

Hi t le rowcy głoszą całkiem wyraźnie 
że mężczyzna ma prawo do folgowania 
swoim skłonnościom do zmiany w ży­
ciu płcloweni, bo żadne wyuzdanie nic 
mu zaszkodzić nie może. natomiast ko­
bieta, gdy raz upadła, pozostaje na 
zawsze upadła. 

Nie przeszkadza to hi t lerowcom 
przyczyniać się przygodnie do strącania 
kobiet w niziny społeczne. W piśmie 
hi t lerowskiem „D ie Rheinfront" ze 
stycznia roku zeszłego można przeczy­
tać: „ T y l k o nieliczni postronni wiedzą, 
że w łonie SA (oddziałów szturmowych) 
panuje ton, którego w żadnym razie za 
cnot l iwy uważać nie można... Obóz ko­
szul brunatnych nie jest w niczem po-
oftbny 3o pfirytańslTiegó obozu Crom­
wella. Wino, kobieta i kości, a przede-
\*SźystWeW -kobiÓHa," "odgry-waią niema­
łą rolę w armi i nadchodzących Nie­
miec". 

Czy taka wesoła markietanka od­
działów szturmowych iest jeszcze peł­

nowar tośc iowym członkiem społeczeń­
stwa i czy rodzi t ym oddziałom dzieci, 
o tern niema w t ym artykule mowy. 

Coraz wyraźnie j zarysowują się. za­
sady pol i tyki popplacyjnei w Niem­
czech. Eugenika rasistyczna dzieli mał­
żeństwa na cztery klasy. Do klasy I na­
leżą ci, których małżeństwa są pod każ­
dym względem pożądane; klasa II to 
małżeństwa dopuszczalne; klasa III to 
poważne zastrzeżenia; klasa czwarta 
to bezwzględny zakaz płodzenia potom­
stwa. 

Gdy mowa o sterylizacji takich mał­
żeństw, to przedewszystklem chodzi o 
sterylizację kobiety, aby nie mogła ro­
dzić dzieci mniej wartościowych, czy 
nawet szkodl iwych dla społeczeństwa. 

Tu i owdzie odzywają się — a raczej 
odzywa ły się jeszcze pod koniec roku 
zeszłego — nieśmiałe głosy kobiet prze­
c iwko takiej ich degradacji, ale są to 
wyją tk i w regule bierności kobiety nie­
mieckiej. Tymczasem teorja narodowo-

! socjalistyczna, ustalająca podwójną ino-
(ralność i degradująca kobietę, doprowa­
dza w praktyce do poniewierki kobiet. 
Gor l iw i czciciele Hitlera Idą w gor l i ­
wości swojej tak daleko, iż uważają za 
swoja powinność pomiatanie żonami. 
Zresztą iest to zgoła w duchu staro-
germańskim. Językoznawcy iuż dawno 
zwracal i uwagę na fakt, że w języku 
niemieckim kobieta jest rodzaju nijakie­
go: Das Weib. Rodzaju żeńskiego na­
biera dopiero w małżeństwie, gdy staje 
się żoną, die Frau. 

Czy narodowi socjaliści zdołają prze­
prowadzić wszystkie swoje światobur-
cze zamierzenia, trudno przesądzać. 
Niemiecka gruntowność i w tej dziedzi­
nie waży się na wszystko i doprowa­
dzi te sprawy do nieuniknionego absur­
du. Mniejsza z tern, ale społeczeństwo, 
które uznawać będzie wielożeństwo za 
zasadę dopuszczalną w wy ją tkowych 
sytuacjach narodowych, nie będzie iuż 

chyba społeczeństwem chrześciiańskiem 
bo w chrześcijaństwie wszystkich wy­
znań panuje pewna powściągliwość w 
stosunku do spraw płciowych i pewien 
rys ascetyczny. 

Jakie są tendencje hi t leryzmu, wszys­
cy wiemy. Weltreich, siła, wielka licze­
bność, a więc wielka płodność wszyst­
kich kobiet przy Jednoczesne] selekcji 
rasowej. Tego chcą mężczyźni. Co po­
wie na to kobieta niemiecka? Czy zgo­
dzi się dobrowolnie na tę degradację, 
jaką przepisuje jej pomyślność i szczęś­
cie trzeciej Rzeszy? Ż całych dotych­
czasowych dziejów niemieckich można 
wywnioskować ty lko to jedno, że ko­
bieta niemiecka nie zbuntuje się prze­
ciwko wlelożeństwu. Przeciwnie, będzie 
je raczej popierać. W Niemczech przed­
wojennych coraz więcej kobiet pozosta­
wało poza małżeństwem. Ich niezaspo­
kojone życie erotyczne szukało ujścia 
gdzie mogło i jak mogło. Głośny by ł w 
swoim czasie „ k r zyk za dzieckiem'", 
k tó ry by ł w gruncie rzeczy ty lko eufe­
mizmem czegoś daleko ogólniejszego, 
zresztą zgoła usprawiedliwionego. Na­
wet sameż kobiety niemieckie, pozba­
wione mężów i traktowane z tego po­
wodu z pewną nonszalancją, przez męż­
czyzn i kobiety zamężne, domagały się 
takiego rozwiązania zagadnienia mał­
żeństwa, które nie upośledzałoby wie l ­
kiej masy kobiet. Przed stuleciem mniej 
więcej zajmował się temi sprawami 
wielk i filozof niemiecki, Schopenhauer, 
k tóry także uważał, że mężczyźnie, 
czyli panu stworzenia, należy się przy­
dział kobiet według potrzeby. Dodajmy, 
że Schopenhauer był zdecydowanym 
wrogiem kobiet. 

W trzeciej Rzeszy kobieta niemiecka 
spychana zostaje na poziom .wylęgarki 
rasowych żołnierzy, mających zawojo­
wać świat. Degradacja kobiety jest tu 
wyraźna i niedwuznaczna. 

Paweł Unika - Laskowski. 

N o w e k a t e d r y n a u n i w e r s y t e t a c h a m e r y k a ń s k i c h — E k o n o m j a , 

f i z j o l o g j a i p s y c h o l o g i a m a ł ż e ń s t w a . 

Nauka o szczęściu rodiinnem. 
(z) Prasa donosiła niedawno, iż przy 

trzech uniwersytetach amerykańskich 
powstały t rzy nowe katedry, nieznane 
dotąd w wyższych zakładach nauko­
wych , poświęcone mianowicie 

„nauce o szczęściu rodzlnnem". 
Zasługę tej inowacji przypisać należy 
uniwersytetowi w Indianopolisie, za któ­
rego przykładem poszły uniwersytet w 
północnej Karolinie oraz uniwersytet ko­
biecy w Komnecticut. 

— Nie należy się obawiać '—'Mych 
eksperymentów, gdyż całemu światu 
grozi łaby fala barbarzyństwa. — słyszy 
się z katedry uniwersytetów amerykań­
skich. W Ameryce uniwersytety są la­
boratoriami nowych idei. Powstała w 
nich „ technokracja", one też wyda ły ze 
swego grona 

„trust mózgów". 
Roosevelta, dokonywujący obecnie w 
Ameryce niezwykle ryzykownych eks­
perymentów. 

Uniwersytety przypisują wielkie 
znaczenie gruntownej reorganizacji pod­
staw życia. 

Oto, jak ieden z uniwersytetów mo­
tywuje w swym komunikacie koniecz­
ność założenia katedry o szczęściu ro-
dzinnem-

..Obowiązki uniwersytetów nie mo­
gą polegać jedynie na daniu studentom 
ogólnego wykształcenia naukowego. 
Wyższe zakładv naukowe winny przy­
gotowywać młodzież również do wszel­
kich trudności życ iowych. Dla pndrasta-
iącego pokolenia niema zaś bardziej do­

niosłego zadania, aniżeli uczynienie 
małżeństwa szczęśliwem. Szczęśliwe 
małżeństwo bowiem jest najlepszym 
środkiem, prowadzącym ku szczęściu 
całej ludzkości". 

Pogląd ten podzielają najwidoczniej 
słuchacze „małżeńslkich fakultetiów". 
Wydz ia ły te maja stale przepełnione au­
dytor ia, które odnoszą się do wyk łada­
nych przedmiotów niezwykle poważnie. 

Nowa „nauka" dzieli się na trzy kur­
sy. Pierwszy poświęcony jest 

życiu rodzinnemu 
w najściśleiszem tego słowa znaczeniu, 
oraz gospodarstwu domowemu, drugi— 
fizjologii małżeństwa, trzeci wreszcie — 
psychologii małżeństwa. 

Sztuka właściwego zorganizowania 
życia rodzinnego i gospodarstwa domo­
wego ma doniosłe znaczenie dla mał­
żeństwa. Żona, która nie potraf i uwolnić 
męża od drobnych k łopotów i dostar­
czyć mu minimum komfortu, które to 
czynniki skłaniają się do uciekania od 
stanu kawalerksiego, nigdy nie będzie 
szczęśliwa w małżeństwie. 

Zdaniem rzeczoznawców amerykań­
skich, bardzo znaczna ilość małżeństw 
chwieje się dlatego, iż pokój męża nie 
został w porę sprzątnięty lub też potra­
wy nledość mu smakują. 

Pozostałe dwa kursy są bardziej po­
ważne. W y k ł a d y na temat fizjologii 
małżeństwa odbywają się dwa razy w 
tygodniu. Wykładają poważni lekarzę-
specjaliści. Podstawę wykładów, stano­

w i zasada, iż szczęśliwe pożycie rodzin 
ne oparte być musi wyłącznie na zdro-
wem pożyciu seksualnein. 

Dla wielu słuchaczy i słuchaczek 
w y k ł a d y te są prawdz iwem objawie­
niem. Tak samo interesują młodzież 
amerykańską wyk łady o „psychologii 
małżeństwa". 

Studentów pouczają, że każdy czło­
wiek jest do pewnego stopnia niewolni­
kiem swego zawodu. Praca, którą czło­
wiek wykonywu je . nieraz przeciwko 
swej wo l i , wkracza głęboko w jego ży­
cie duchowe. Dlatego też nie będzie 
nigdy szczęśliwe małżeństwo, w którem 
mąż i żona odnoszą się obojętnie do za­
wodu, wykonywanego przez swego to­
warzysza życia. Mężczyźni okazują pod 
t y m względem więcej zrozumienia, ani­
żeli kobieta. Częste są zatem rozwody 
dlatego, iż żoną nie interesuje się zawo­
dem Je] męża, lub też jest o zawód ten 
zazdrosna. 

— Kobieta, widząc, iż mąż jest roz­
targniony podczas obiadu, — poucza 
prof. Mil lner, wyk ładowca psycliologji 
małżeństwa, — nie powinna czynić mu 
z tego powodu wyrzu tów. Należy zro­
zumieć, iż człowiek może tkwić myśla­
mi w swych sprawach zawodowych; 
nie oznacza to bynajmniej braku uwagi, 
a tembardziej braku miłości do żony. 

W Ameryce panuje przekonanie, iż 
nowe katedry przyczynią się do u t rwa­
lenia życia rodzinnego i do znacznego 
zmniejszenia l iczby rozwodów-
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W N i e m c z e c h c o r a 
Mimo oficjalnego o 
rośnie, a sytuacja 

Hitfie 
Prześcigający się wzajemnie w czo­

łobitności dla reżimu hit lerowskiego nie 
miccy ekonomiści próbują wmówić w o-
pinję światową, że sytuacja gospodar­
cza Rzeszy pod rządami hit lerowskiemi 
polepsza się. W rzeczywistości, pomi­
jając lekką poprawę sezonową, zwyk łą 
o t y m czasie, sytuacja gospodarcza po­
garsza się z dnia na dzień, jak o tern 
najlepiej świadczą cyfry. 

W czerwcu 1932 roku rozpoczęto 
budowę 6720 nowych domów, w t ym 
roku w t y m samym miesiącu rozpoczę­
to budowę 6080 domów. Wie lk i kon­
cern metalurgiczny Henschla w Kas­
sel wskazuje na spadek obrotów o 53 
p roc , w porównaniu z zeszłym rokiem. 
W ostatnich dniach odby ły sie posie­
dzenia akcjonariuszy trzech najwięk­

szych niemieckich towarzys tw okręto­
w y c h : „Nąrd-Deutscher L l o y d " . „Ham-

. b i i rg-Amcr ika L ine" i „Hamburg-Si id-
Amer ika" . Deficyt tegoroczny tych 3 
towarzystw wynosi razem 28 milionów 
marek. Tonaż ich spadł z 2,060 tysięcy 
ton na 1,800 tysięcy. Połowa tonażu 

• znajduje się bezużytecznie w portach. 
Wedle perspektyw dotychczasowych, 

wszystko przemawia za dalszym spad­
kiem obrotów morskich. 

Nędza mas urasta z dnia na dzień. 
W ubiegłym roku w miesiącu czerwcu 
konsumeja cukru wynosi ła 1,229 mil jo­
nów centnarów, obecnie wynosi tylko 
1,190 milionów centnarów. Ofidjalnie 
mówi się o spadku ilości bezrobotnych, 

V'JreSlHo słRfffiSttel i bluff. 200,000 bezro-
botny.ch zps,tało umieszczonych w obo­
zach pracy, które właściwie są ukryte-
mi oddziałami wojskowo - saperskie-
mi. 

100,000 bezrobotnych umieszczono 
jako marksistów w obozach koncentra­
cyjnych. Wedle specjalnie wydanego 
rozporządzenia każdy pracodawca mo­
że bez wymówienia zwolnić każdego 
robotnika, jeżeli Jest on politycznie po­
dejrzany. To postanowienie w y z y s k i ­
wane jest przez przemysł, k tó ry zwa l ­
nia robotników „podejrzanych", by na 
ich miejsce przyjąć h i t lerowców. Robo­
tnicy zwolnieni są rejestrowani na gieł­
dach pracy. W ten sposób sztucznie 
zmniejsza się cyfrę bezrobotnych. 

Magistrat ni. Berlina faktycznie 
zbankrutował i bankructwo to, ze 

o r z e ] . 
pfymizmu nędza wzmaga się, bezrobocie 
finansowa państwa jes t katastrofalna. — 
r rządzi fałszem i terorem. 

względów pol i tycznych, uk r ywa się 
pod pozorem dobrowolnego morator­
ium dla długów. Cały szereg innych 
miast niemieckich znajduje się w prze­
dedniu bankructwa. Między innemi Dre 
zno nie płaci procentów od pożyczek. 
Magistrat berl iński zmniejszył o 75 
proc. kwo ty , przeznaczone na pomoc 
dla bezrobotnych. Zapomogi dla „nie 
chcących pracować i antyspołecznych 
elementów" są zupełnie z l ikwidowane. 
Kto nie chce pracować i kto jest ele­
mentem antyspołecznym, — decyduje 
w poszczególnym wypadku hitlerowski 
urzędnik. Przedewszystkiem do tej ka­
tegorii zalicza się robotników n iewy-
specjalizowanych oraz ziemnych, k tó­
rzy, zdaniem tutejszych sfar miarodaj­
nych, należą do part j i komunistycznej. 

Komitet akcji antyfaszystowskiej w 
Szwajcar i i opubl ikował szczegółowe 

dane o niemieckich obozach koncentra­
cyjnych. Obozów takich znajduje się 45 
w całych Niemczech, a liczba więźniów 
wynosi 120,000 osób. Pomimo tej nie­
prawdopodobnie potwornej ilości uwię­
zionych, w dalszym ciągu h i t le rowcy 
aresztują każdego, kto może być ty lko 
podejrzany o tendencje antyrządowe i 
wysy ła ją do obozów. 

Wszystko to razem czyni wrażenie, 
jak gdyby rząd Hitlera nie umiał sobie 
dać rady z ogromem stojących przed 
nim zadań ] dlatego zdradza tak wiel­
kie zdenerwowanie i lęk przed komu­
nizmem. W całych Niemczech żyje się 
jak gdyby w panicznem przeczuciu te­
go, co ma jeszcze nastąpić. Wszędzie 
władze węszą komunizm, rewolucję an­
tyrządową i niezadowolenie. Zdaje się, 
że pod tym względem ich nastrój bę­
dzie coraz trafniejszy. 

C A S I I il ( 3 A Najwspanialsze po , C z e m p i e ' 
W arcydzieło 

„ S E R C E O L B R Z Y M A " 
W roli głównej W A Ł U A C E B I E E S f . 

Nadprogram aktualności. - Ceny mie jsc n i e p o d w y ż s z o n e . 
prócz urzędowych nieważne. 

• • • B i l l 

Passe-partout 
Pocz. o 4-ej 

Syn generała Kut iepowa 
Prużana, 21 sierpnia. 

W tych dniach przybył do Prużany 
Grzegorz Kutiepow, syn generała Kutie-

ryżu przez bolszewików. 
Grzegorz Kutiepow objeżdża całą 

; Europę, w celach turystycznych, a Pru 

POZNAJ OBCZYZHĘ, 
BY CENIĆ OJCA/W' 

Dwie wycieczki morskie o W " " 
w Ł L T M , „ , / | Ę T E J ( GRECJI I TUK<r 
od 26 wrzeinia do 10 paŁdi^*0 

oraz od 10 do 24 patdń<"n. 
TRASA. Lwów- Konstanca - H a * ' 

Jaffa -Ateny- KonstaW 
pol - Konstanca - L* o W ' „.., 

Ceny biletów od zł. 600.- !<?tf" 
z paszportem i witami-

LINJA G D Y N I A - A M E R f K * 
W W A R , Z A W L T T I U|. MarszołkowjkĄ W 
tel. 547-46, w Gdyni, ul. WASZY«3LOF' 
we Lwowie, ul. Na Błonie 2,WKRAKO^ 
Ul. Lubicz 3, w Rzeszowie, o l . G ^ 
gera 1004 oraz w biurach P°°'C " 

K 

powa, prezesa emigracji rosyjskiej, kto- ! ż.anę odwiedził z racji pobytu w puszczy 
j ry w swoim czasie został porwany w Pa Białowieskiej. 

D ź w i ę k o w e J O S E ra®JECA 

Grand-Kino „ K r ó l C 
tirctza Rosity Moreno w filmie 

ton* 
Dziś pocz. o Rodź. 4 ppoł. 

L U N A 
Dziś i dni następnych. 

1 
w p o t ę ż n y m 

arcydz ie le 
p. t . 

Ceny miejsc zn l żor .e l 

P o c z ą t e k o GODZ. 4-eJ 

Dziwny Dom 

N O C SZAŁU W H E L E N O ^ ' 

Jeszcze tylko kilka dni 
Letniej Reduty Prasy, która " ffl 
się w Helenowie w sobotę, a n

j e ĄL 
sierpnia b. r. Zabawa rozpoc*" ( j v # 
godzinie 4-ej po poł. wielkim I C 

sportowym. ,< | ^ 
O godz. 10-ej wieczór -na s al:e f»J 

grodzie rozpocznie się PO r af. . ¿ 8 ! ' 
w tym roku urządzony wielK' 
skowy. M JL.J 

O północy artyści TeatrJ* .«4 
skich zaprezentują specjalnie P :ac»3 
waną rewję artystyczną, skła^^rfj 
z nieznanych dotąd Łodzi ^ ' 0 j i « 
Udział w rewji wezmą PP- ^ , ,1 , " 
Niedźiałkowska, Tomska, SziK>c i 
cherski i Mrozińskl. n 0p$ 

Konferensjerkę poprowadzi 
r.y speaker koncertów życzeń "T i 
ni łódzkiej, red. B. Stefański-

Zaproszenia nie bedą wys*1 1 
lety w cenie 75 gr. i zł. 1.50. 

PRŹYjWoWANte ZAPISÓW & 
POCZTOWA- W ŁODZI-,, ¥ N 

Zarząd Stow. „Rodzina Poczto*" f M 
ni»ieiszem podaje dowiadomośći, i e ft *5* 
kilku wolnych miejsc przyjmowa^0

 i0H-j\ 
dzieci do pnzcdszkola cadizicnfti* ° * p0C*vl 
do 15-ej w lokalu Stow. ,Rod»«* \ , M 

ulica Przejazd Nr. 38, I piętro (froatr 

telegrafu). 

Międ. 

« f a st 
>u je 
í̂ornoc 
° ' a ć * 

í o Portu 

I R O I A 

^ lub 

LEKARZ-DENTYSTA 

F. KopcioW* 
POWRÓCIŁA q 

Gdańska 3 ' 
tel. 232-55, 

przyjmuje od 9 - - * ^ i' 
w Lecznicy Piotrkowska Z!"» ^ 

Polacy w Bukareszcie. 
Kury spacerują na dworcu.—W parlamencie 
niema bufetu.—Podwieczorek na rachunek 

rządu. — Jedziemy do domu. 
Deszcz lał niemiłosiernie, gdyśmy 

dojeżdżali do stolicy Rumunii. Pociąg 
zatrzymał się na małej stacyjce — Bu­
kareszt. Małe uliczki koło dworca, ko­
cic łby zamiast asfaltu, olbrzymie kału­
że i małe domki. Koło budynku stacyj­
nego przechadzają się kury i gęsi. — 
Pierwsze wrażenie ze stolicy — niezbyt 
budujące. Nadomiar złego deszcz lał za­
wzięcie, a przez zalane szyby świat 

* zawis/e wys iada gorzej. Pociąg dość 
długo stał na małej stacyjce, potem na 
-drugiej i dopiero po pół godzinie sta-
ne-liśiiry na dworcu centralnym. Ele­
gancki ' dworzec trochę zatarł pierwsze 
'.wrażenie.-' Deszcz również przestał pa-
dąć- i buniory nasze odra/.u sie popra -

• w/iły. 
• Na dworcu wycieczkę naszą oczeki­
wała delegacja studentów rumuńskich. 

.Oficjalno powitanie, przemówienia, fo­
tograf ję,. oto jest całe pasmo tortur, na 
jal fu skazani są- zawsze goście. Jeden dzień na zwiedzenie miasta— 

i wydaje -s i * .z. początku zbyt .mało,.jeżeli 

do tego w programie znajduje się wizy 
ta w poselstwie polskiem. Ale prawdę-
powiedziawszy, na Bukareszt .to star­
czy, gdyż w tern mieście jest mało rze-j 
czy do obejrzenia. 

Żadnych pamiątek historycznych nie­
ma. Bukareszt jest miastem bardzo mio­
dem; założony został dopiero w latach 
70-tych X I X stulecia. Dlatego też niema 
tam żadnej starej dzielnicy z wąskiemi, 
ciekawemi ul iczkami i starcmi domami. 
Wszędzie wznoszą się duże. nowoczes­
ne gmachy, ulice są szerokie, pokryte 
asfaltem, w 'mieśc ie jest dużo zieleni. 
Wąska, idealnie równa Dębowica p ły -

•nie wśród dwu eh l ini j kwiatów i gład­
ko ściętej t rawy. Park Karola II-go sta­
nowi najładniejszy zakątek Bukaresztu. 

Z Muzeum Wojska, położonego w 
głębi parku, roztacza się przepiękny w i ­
dok. Wprost aż do głównej bramy, po­
łożone j j a ^ i l k u kondygnacjach, leżą, 
jakby schody, klomby \ sadzawki, po 
obu stronach roztacza się morze zieleni. 
W Muzeum znajdują się ciekawe zbjory 

sztuki wojennej od zamierzchłych cza- j 
sów aż do dziś. Obok samolotu, k t ó r y m ; 
Karol I l -g i przyleciał do Bukaresztu, ' 
aby objąć władzę, stoi rydwan rzymsk i , ' 
obok łuków, toporków i dzid — karabi­
ny i armaty najnowszego typu. Obok 
.starożytnych zbroi japońskich i rzym­
skich, obok stalowych hełmów, przył­
bic i tarcz średniowiecznych znajdują 
się maski i kost iumy przeciwgazowe. 
Widać, jak i o lbrzymi postęp zrobiła 
technika mordowania. Przed Muzeum 
plonie znicz — to grób Nieznanego Żoł­
nierza. Na marmurowej płycie leży wie­
niec z białych i czerwonych róż. złożo­
ny przez studentów polskich. 

Omach parlamentu jest pusty. W y ­
godne, wykładane skórą fotele w sali 
posiedzeń i wyniosła mównica czekają 
na koniec fery j . Budynek jest imponują­
cy, ma ty lko jedną i to bardzo dotkl i­
wa wadę: brak "bufetu. 

Pierwszą rzeczą, która rzuca się w 
oczy w Bukareszcie, jest ogromna ilość 
romników. Na każdym placu, w par­
kach, w alejach, przed urzędami i mi­
nisterstwami, wewnątrz dużych gma­
chów państwowych. By l i władcy, rodzi­
na królewska, poe*ci, malarze, generało­
wie, pol i tycy, mają pomniki w jakimś 
zakątku stolicy. Rimiuni są wdzięcznym 
narodem, pamiętają o każdym, kto za-1 
sługuje lub nawet nie zasługuje, chociaż­

by na najmniejszy kawałek .ptycli.?3 
Szkoda ty lko, że wielka i l o S

 k l i n < J Y 
ników znajduje się w stosu^ y^tr. 
nej proporcjonalności do ich 
artystycznego. 

Pałac królewski z n a j d t f J j ^ j j i f M 

varaj i S\Ę « ^ 
tern króla tu niema. z n a j a ^ e 
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mem centrum miasta. U D

vpoH1. ])>, 
żołnierze w mundurach. p ^g i sk ' e ' ^ 
cych mundury gwardj i AĘ ^„J 

letniej rezydencji w Sinaia 
ci górskiej 

Najulubieńszem miejsce^) ^ 4 
ców Bukaresztu jest , .U d ? |' a\\'y' v h 
kawiarnia z basenem ka-P ^iifi-^M 
sl przewodnicy, studenci r»• n \ i J 
prowadzil i nas do tej k a ^ i , I a c i l 
jeść. ile ty lko kto może. V I 
rząd rumuński. Dobrze to ^ ^ J 

Poselstwo polskie miê LĴ J I 

ł ym, ładnym pałacyku w ^ ^ ° ' " I T 

nicy Bukaresztu, tonącei \ s]<i Kr 
leni. Poseł. min. A r c i ? z e ^ v o . 5 , 
serdecznie nas ugaszćzalk , e C jK l ' i * 
teresując szczegółami ^ , < I ^ \ ) Ą 

Wskazówki zegara ^ , n i a c J Ą 
z miłej w izy ty , D r z y P ^ ^ y 
jeździe. Z Bukaresztu W^Zw^l I 

Słońce 'J3J5¿1 
zostaje ty lko miłem w s n
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Mariusz Jur?
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a n d l o w o - P r z e m y s ł o w y 
łódzkiego oleresti włókienniczego. 
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A L K A N I E M I E C Z G D Y N I A 
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 Z y m o r s k i e m i drogami komum-
k i s f l l l e m i a s i e c i a - kolejową istnieje 
szlak' l ą C z n o ś ć ' współpraca. Te dwa 
s t C D ' . s tVkają się w porcie, gdzie na-
| 0 ] t o

 l e Przeładunek z jednego środka 

dola?°Ci i n a d r u g i - Kolej P ° w i n n a p 0 " 
don W y w i e z i e n i u tego, co przywożą 
„ a

 P O r ' u statki i odwrotnie. Rola bier­
ka Przypada tutaj statkowi, k tó ry cze-
na, JUm°wany do nadbrzeża, aż będzie 

aQowany lub wy ładowany, kolej -zaś 
*aje°l C z y n n a - b o tabor kole jowy od-
Pod T o d b i e r a towar, przesuwając się 
trze. g a m i - z c h w i l a - ukończenia 
sW Q

 a d «nku statek odchodzi i zaczyna 
^ czynną pracę na morzu, ustępu-
$ miejsce p r Z y brzegu następnemu 

nkek 
i \ y J d u j e 0 sprawności przeładunku, 
czaSu s [ Z y s t a n i u taboru kolejowego i 

d ' k tóry zawsze śpieszy o-
1 Pracy, Praca kolei w porcie 

odpowiednio rozbudowanych SS83 

N i . 

•być 
sprawnej obsługi i szybkiej 

Szczególnie sprawną powin-
dyspozycja taborem towaro-

bo ruch w porcie jest nieregular-
\,ą n atury rzeczy, a ta nieregular-

bywa jeszcze spotęgowana w a ­
to

 atrii meteorologicznemi, gdyż stat-
V s k utek zlej pogody i mg ły zat rzy-
i i* s ie w drodze, a następnie zbierają Aporcie w dużej i lości. Ponadto 

V * ruchu \v porcie znajduje się stła-
^ kolizji z przepisami, k i * r o - * i e pą 
^ s°wane do potrzeb portu i muszą 
^ raz mniej, a raz więcej r ygo ry -

f j 1 * traktowane. 
W s l a łączność między przewozem 
^ 1 ' m a kole jowym występuje p rzy 

Portowych taryf ko le jowych. 
\J*< kalkulujący przewóz towaru , 
Hjj^Pod uwagę fracht morski , tącz-
W "achtem ko le jowym. Ten ostatni, 
k& d r oższym od morskiego, stanowi 
Cpozycję w ogólnej kalkulacj i , po­
ty^ d e c ydu jącą . Kolejowe s tawki ta-
\ ? s ą Potężnem narzędziem poll-
1 i V ^ D r t 0 w e J , zmierzającej do u t r z y 
ts rna zdolności konkurencyjnej p o r 

-miana stawek musi być nieraz 
bardzo szybko. W C°*adz° 

fc ta? 1 ° d n o s i s i e to do naszych 
Urericje l i m u s z ą w y t r z y m y w a ć kon-

* ßiü K ^ i e c k i c h . 
^ ? e t y n I z b y Przemysłowo - han 
W e > w Gdyni przynosi wiadomość o 
^ • o g ł o s z o n e j 

przez Zarząd T - w a 
\ niemieckich por tom polskim. 
ło t o

 a ^ r y f o w a będzie prowadzona w 
(i 4 y. Z umieniu z kolejami adr jatyckiemi, %iZtr6wno

 p o r t y adrjatyckie jak i 
\ * n a rnorzu Północnem i B a l -
^ v « - C l e r p l a z powodu konkurencj i 

C':, st— 

nocnego. Jest to przyk ład walk i kon­
kurencyjnej por tów, prowadzonej zapo-
mocą taryf kole jowych. W praktyce 
sprawność niemieckiego aparatu por­
towego i kolejowego pozwala na na­
tychmiastowe obniżenie poszczegól­
nych stawek ta ry fowych w celu stwo­
rzenia bezkonkurencyjnych warunków 
dla siebie. 

Dodać jeszcze trzeba, że obroty 
Szczecina maleją ostatnio w szybkiem 

szym, gdyż na nowej linii oblicza się 
przewóz osobno za kolej prywatna, a 
osobno na rządową, co powoduje pod­
wyższenie kosztów przewozu. 

Szkodliwą dla portu wydaje się też 
decyzja przeniesienia z wybrzeża 
wgłąb kraju Dyrekcj i P. K. P. Gdańsk. 
Przypuśćmy, że bardzo ważne wzglę­
dy polityczne przemawiały za usunię­
ciem dyrekcj i z Gdańska, ale wtedy 
mogła ona być przeniesiona do Gdyni 

tempie, wtedy gdy obroty Gdyni wzra- Obrót por towy dyrekcj i gdańskiej wy­
stają. W posunięciach k ie rown iczych ' nosił, według statystyki z r. 1930. prze-
sfer niemieckich widać wyraźnie dą- \ szło dwa i pół razy tyle, co obrót śród-
żenię do poprawienia sytuacji na swo­
ją korzyść. Dyrekcję portu w Szcze­
cinie objął jeden z wyb i tnych działaczy 
gospodarczych, k tóry został obdarzony 
nadzwyczaj szerokiemi pełnomocnic­
twami . 

Trzeba otwarcie powiedzieć, że 
nasz aparat kolejowy nie zawsze w y ­
kazuje dostateczną ruchliwość, jeśli 
chodzi o właściwe ujęcie spraw porto­
wych . Otworzono nprz. nową kolej 
Herby Nowe — Gdynia, łączącą basen 
węg lowy z portem z pominięciem ob­
cego terytor ium, skracającą drogę o 50 
kim. Tymczasem przewóz starą linia 
przez Gdańsk okazuje się z reguły tari-

lądowy, a jak widziel iśmy obrót por­
towy wymaga o wiele sprawniejszej 
organizacji niż inny. Dyrekcja Gdań­
ska pracuje właściwie na porty i w por­
tach powinno być jej miejsce. 

W obecnym stanie rzeczy urzędni­
cy dyrekcj i są w ścisłym kontakcie z 
portem, stykając się oko w oko ze 
wszystkiemi zagadnieniami kolejowej 
pr. icy portu, jest ona '.rr. bliższa i dla 
-.ich ziozi-miałą. Również i przedsta­
w i c i e sfer gospodarczych Gdyni stale 
odwiedzają dyrekcję dla załatwienia bie 
żacych lub pi lnych spr . i v Port w 
Gdyr. : jest jeszcze ciągi? w budowie i, 
j i k o organizm młody, nie nv:że być 

Na giełdzie bawełniane] 
nastąpiło lekkie odprężenie sytuacji. Po gwałtownej zniżce bawełny, jaka • dnia 18, bez nawiasów z dnia 19 sierp-nastąpiła w tygodniu ubiegłym na gi«ł- nia r. b.: dzie bawełnianej w N. Yorku, od kilku dni jesteśmy świadkami odprężenia sy­tuacji. I tak w dniu 17 sierpnia, w po­równaniu z notowaniami z dnia 16-go sierpnia zwyżka bawełny na giełdzie ba­wełnianej oscylowała w granicach od 65 do 70 punktów, w dniu 18 sierpnia na­stąpiła wprawdzie pewna minimalna 

N. York: loco — (9.25) — 9.35, paź­dziernik — (9.32) — 9.41, grudzień — (9.52) — 9.65, styczeń (9.61) — 9.76, ma­rzec — (9.75) — 9.90, maj — (9.92) — 10.05, lipiec — (10.06) — 10.19. Co ciekawsze, że zwyżka notowań bawełny nie idzie obecnie zupełnie w pa rze z wahaniami kursu dolara, dolar bo-zniżka notowań, już jednak w notowa- j wiem w ciągu ostatnich kilku dni nie niach z dnia 19 sierpnia, zaobserwowa-: ulega większym zmianom, ksztalując się no -ponowną zwyżkę, która oscylowała w granicach od 10 do 13 punktów, co najlepiej ilustrują następujące cyfry: cy­fry w nawiasach oznaczają notowania z 
przy tendencji całkowicie utrzymanej z odcieniem jednakże również nieco moc­niejszym. 

Giełda pieniężna 

í d l a ffl t a r y f ° w e kolei niemiec-
Mv Z°HycK i t ranzytowych, prze 
S ob» d o Państw - - t ^ - . . ¿ -NC>.ne- kolej 

Państw sąsiednich, zo 
kolej zwracać będzie 

i>k<Cc ta ry fowych polskich. Dla 
" C a l * r ó £ 4 C i n a z o s t a n l e zwróco-
C k i z a ś d ' a innych por tów r 2 ^ I , . V U H droższo « -jc * ~ 
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mieckich portów 

Na <kJsiej«zeim zebraniu giełdy walutowo­
dcwieoweij w Warszawie zarpłóirzebowarnie na 
dewizy było nieco zmniejszone, przy słabszej 
tendencji dla waluty amerykańskiej i szwajcar­
skiej. Kursy dewiz nolowaoo: Belgia 124.85 (+5) 
Gdańsk 173.75, HoJaodja 361.10 (+5), Londyn 
29.57, New York 6.53 (—2), kabel 6.54 (—2), 
Paryż 35.03, Praga 26.51 Sztokholm 152.75, 
Szwajcarja 172.70 (—5), Włochy 47.08. W tran­
sakcjach międzybankowych dewizami na Berlin 
obracano po 213.25 (+5 ) ; w obrotach prywat­
nych płacono za: markę niemiecką 211.10 ( + 10), 
funt angieJski 29.53 (—2), szyiimg ausitrfacki 
100.50 (—25), koroną czeską 25.35 (+5), dolar 
gotówkowy ¿.54, dolar złoty 9.01 i pół, rubel 
złoły 4.74, rubel srebrny 1.40, bilon 0.66. Bank 
Polski płacił w kasach swych za banknoty do­
larowe po 6.50. 

AKCJE. Na rynku akcyjnym obroty ogra­
niczone przy tendencji utrzymanej. Notowano: 
Bank Polski 86,25—«7—86.50. Wysoka 43— 

43.75 (+75), Lilpop 12, Starachowice 10.75— 
10.55 (—20); drobną trawzakcję zawarto akcja­
mi Modrzcjowa po 3.75 (+26). 

PAPIERY PROCENTOWE. Na rynku pa­
pierów procentowych, zarówno państwowych, 
jak i prywatnych toendencja nieco osłabła, przy 
obrotach doić ograniczonych, Notowano: dola-
rówka 49.75, (—15), 4 proc. inwestycyjna zwy­
kła 104.50, 5 proc. konwersyjna 48.50 (—50), 
5 proc. kolejowa 46 (—50), 7 proc. stabilizacyj­
na 52 — 52.25 (+12), 10 proc. kolejową 104 
(+50), 8 proc. L. Z. Przem. Pol. funtowe 57— 
58 (—50), 4 i pół proc. ziemskie 43.50—44 (+50), 
8 procent, ziemskiie złotowe 38 (+50), 8 proc. 
Warszawy 45.75—45 (—50), 8 proc. m. Lodzi 
42.25 ( + 125), 6 proc. obligacje Warszawy 8-ma 
i 9-ta emisja 39.75 (+36); drobne tranzakejc i 
z tego powodu nienotowane zawarto: 3 proc. 
budowlaną 39.25 (—10), 6 proc. dolarowa 60. 
7 proc. stabilizacyjna odcinki po 100 doi. 55.50 
(+50), 7 proc. magistratu Warszawy doi 44!75 
(_|_2), 5 proc. Warszawy odcinki 500 zł. 57.50, 
5 proc. renta ziemska 47.80 (+17), 10 proc. RaJ 
domia 38, *a 6 proc. obligacje Warszawy 6-ta 
omisja chciano płacić 42, za 8 proc. dillonowską 
70.50, za 7 proc. śląską doi. 48.25.' 

pozostawiony sam sobie bez opieki 
starszych i doświadczonych urzędni­
ków kole jowych. Wynikają tysiące 
spraw, potrzebujących szybkiej decyzji 
dostosowania do wytworzonych wa­

runków i uzgodnienia, które nawet 
przy tym stanic jaki jest, nie zawsze 
zostają załatwione w odpowiedniem 
tempie. Przykładem niech służy spra­
wa sieci kolejowej w porcie, która sta­
nowi pilną konieczność gospodarczą, a 
nie może znaleźć rozstrzygnięcia. Cho­
dzi ty lko o dziesięć ki lometrów torów. 

Jak będzie wyglądał ten kontakt 
urzędników z portem, a sfer gospodar­
czych portu z dyrekcją, kiedy nie moż­
na będzie w jednym dniu dostać się do 
dyrekcji odległej o 200 kim. załatwić 
sprawę i wrócić, a nowy skład urzęd­
ników dyrekcyjnych, k tóry przecież 
z czasem zastąpi stary, nie będzie miał 
pojęcia jak wygląda statek, a praca 
portu będzie dla niego obca. 1 to z je­
dnej strony przy tendencji do biuro­
kratyzmu, którą posiadamy w stu pro­
centach, a z drugiej sprawna i nieza­
leżna organizacja portu w Szczecinie, 
posiadającego własną dyrekcję kolejo­
wą, nastawiona do walk i na śmierć i 
życie. 

Jeśli przeniesienie dyrekcj i z w y ­
brzeża jest postanowione nieodwołal­
nie, to niechże przynajmniej zostanie 
w Gdyni stworzony aparat kolejowy 
ita ty le niezależny i tak mocno obsa­
dzony, żeby mógł podołać wszystk im 
trudnościom pracy kolejowej w mło­
dym porcie, zmuszonym do ciężkie] 
walk i konkurencyjne] z sąsiadami. 

Borys Mohuczy 
kmdr. ppor. w st. sp. 

Giełda zbożowa 
Warszawa, 21, sierpnia. 

Na dizisdet̂ szem sebraniu giełdy zbożowo-
towarowej w Warszawie ogólny obrót wyniósł 
8.252 tony, w tem żyta 6.657 t. Usposobienie 
spokojne. Notowano za 100 kg. parytet wagon— 
Warszawa w handlu burtowym ładunkach wa­
gonowych: żyto I-szy standard 14.50—15, psze­
nica jednolita nowa 19.50—20, pszenica zbiera­
na nowa 19—19.50, owies jednolity stary 13.50— 
14, owies zbierany stary 13—13.50, jęczmień na 
ka^zę 13.75—14.25, groch polny z workiem 22 
—2S. groch Victoria z workiem 24—25, łubin 

'niebieski 9—10, łubin żółty 11—12, rzepak zi­

mowy 34—36, rzepik zimowy 40—42, mąka 
pszenna luksusowa 45—50, majka luksusowa no­
wa 40—45, mąka pszenna gał. I-szy 40—45, mą­
ka pszenna gat. I-szy nowa 37—40, mąka pszen­
na gal. I I stara 35—40, mąka pszenna gat. II no­
wa 34—37, mąka pszenna gał. III stara 20—25, 
mąka pszenna gat. III nowa 20—25, mąka żyt­
nia pytlowa 25—27, mąka żytnia sitkowa 18—20, 
majka żytnia razowa 18—20, otręby pszenne sza­
le 10—11, otręby pszenne średnie 10—11 otręby 
żytnie 7.50—8, kuchy lniane 17.50—18. kuchy 
nzepaikowe 13.50—14, kuchy ołoaeotn. 16.50—17. 

Łódzki rynek walu 
to wy. 

W dniu wczorajszym, natychmiast po otrzy­
maniu pierwszych wiadomości z zagraircy, gdzie 
dolar nieco ponownie osłabł, na tutejszym lyn-
ku w obrotach prywatnych, pozigiełdowyci I;ur3 

dolara równńeż się obniżył,, kształtując s:ę w 
granicach od zł. 6.55 w żąd>aniu do zł. 5.52 
w płaceniu. Podaż dolarów była w ckvgu dnia 
wczorajszego nieco zwiększona, zapotrzebowa­
nie jednak nadal do tego stopnia słabe, że tran-
zakcje zawierano w wyjątkowych jedyn!e wy­
padkach i to na bardzo małe stosunkowo sumy. 

Kurs dolarów złotych notowano w grani­
cach od -zł. 9.03 w żądaniu do zł. 9.01 w pła­
ceniu. I tutaj podaż była bardzo słaba, przy mi-
nimalnem zapotrzebowaniu. 

Kurs funtów angielskich notowano w gra­
nicach od zł. 29.60 w żądaniu do zł, 29.50 w 
płaceniu. 

Na tutejszym rynku peniężnym notowano 
wzmożone z:.interesowanie listami zao'.awnemi 
miasta Łodzi. Kurs listów lyeh notowano wgra-
nicach od zł. 41.50 w żądaniu do zł. 41 w pła­
ceniu. Podaż listów tych była niezbyt wielka 
co przy wzmożonem zapotrzebowaniu mu-ia!o 
spowodować nieco mocniejszą dla listów tych 
tendencję. 

Jakkolwiek i na 4 i pół oraz 5-procento-
we listy zastawne m. Łodzi notowano dość duży 
popyt, to jednak, wobec braku m-!crjalu, do 
tranzakcyji listami tymi n:e dochodziło i na­
wet orientacyjne kursy ich trudne były do usta­
lenia. 

Ceni 
IDJĘA 

RysL 
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£¡níeklam Gazefowyc 
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Dział oficjalny Ł.Z.O.P.N. 

Komunikat Nr. 61 
Wydziału Gier i Dyscypliny 
z dnia 21 sierpnia 1933 r. 
1. Wyznacza 6ię drugą rundę rozgrywek 

o mistrzostwo kl, „C" 3-ch drużyn „A" klaso­
wych klubów: 

Dnia 27.8 b. r., godz. U-ta, boisko Ł.K.S— 
Ł.K.S. m — Widzew I I I . 

27.8 b. r., godz. 11-ta, boisko Union-Tou-
ring — Union Touring I I I — W jK.S. I I I . 

3.9 b. r. godz. 14.30. boisko ŁJC.S. — Ł.K. 
S m — Union-Tourimg III . 

2.9 b. tr. .godz. 16.30, boisko W.K.S.-JVla-
kaki ILI - WJCS. IH. 

9 8 b. r. godz. 16.30, boisko W.K.S. — Ma-
kalbi IU — Ł.K.S. HI 

10.9 b. r. godz. 11-ta, boisko Widzewa — 
Wùdzenv I I I — Union-Touriog II I , 

16.9, BJR. godz. 16.30, boiako Union T. — 
Union.Touring I I I — Miakalbi I I I . 

17^ b.r., godz. 11-ta, boisiko Widzewa — 
WidBcw IU — W.K.S. I I I . 

23.9 b.r., godz. 16-ta, boisko Widzewa — 
Ma&abi n i — Wlśdzew III. 

24^ b.r., godz. 11-ta, boisko W.K.S. —W. 
K.S. I I I — ŁJLS. III. 

Drużyny wymienione na plerwazem miejscu 
SĄ gospodaraami izawiodów. 

2. KoauuttiUcuJe się W.K.S. Łódź, iż w dniu 
22.8 b/r, o godzinnie 16.30 komisja W.G. i D. 
abada boisko fegodnie z ich pismem L. dz. 285 
Z dnia 17.8 b.r. równocześnie przypomina się 
komunikat WXr. i D. Nr. 6 pkt. 6 o ścisłe za-
stosowanie się. 

Przed mlędzynarodowe-
mi mistrzostwami teni-

sowemi Polski 
Na międzynarodowe mistrzostwa te­

nisowe Polski, które odbędą się w 
dniach 4—10 września w Warszawie, 
wp ływa ją w dalszym ciągu zgłoszenia 
znanych tenisistów europejskich-

Zapewniony już jest udział Menzla. 
Maleczka i Kechta z Czechosłowacji 
oraz Palmieriego z Ital i i i Matejk i z Au­
str j i . Pożarem spodziewany jest p rzy ­
jazd Fereta (Francja), i pań: Adamoff, 
Rosembert (Francja) 1 Valerio (Italia). 

Łódź—Śląsk—Kraków. 
Przed trójmeczem lekkoatle­

tycznym. 
W związku ze zbl iżającym się ter­

minem trójmeczu lekkoatletycznego 
Łódź—Śląsk—Kraków (10 września), 
k t ó r y odbędzie się w Łodzi , Ł O Z L A 
wyznaczy ł najlepszych zawodników 1 
zawodniczki okręgu do przeprowadze­
nia specjalnych treningów. 

W dniu 26 b. m. odbędą się zawody 
eliminacyjne po których zostanie usta­
lona ostateczna reprezentacja Łodzi . 

Zawody lekkoatletyczne 
0 nagrodę P. Prezydenta Rzplitej. 

W nadchodzącą niedzielę odbędą się 
na boisku Kruszeendera w Pabjanicach 
zawody lekkoatletyczne kobiece o na­
grodę Pana Prezydenta Rzeczypospoli­
tej dla k lubów fabrycznych- W zawo­
dach wezmą udział: Kruszeender, IKP, 
Witna, Tomasz. Fabryka Sztucznego 
Jedwabiu. Geyer, Zjednoczone. 

W latach ubiegłych nagrodę zdobył 
dwukrotn ie Kruszeender, tak że w ra­
zie ponownego jej zdobycia nagroda 
przejdzie na jego własność. W zawo­
dach wezmą udział znane zawodniczki 
okręgu z Janowska na czele. 

Warszawska Legia 
wchodzi do ligi waterpolowej. 

W spotkaniach o wejście do l igi 
watcr-polowej sytuacja uległa już w y ­
jaśnieniu. Mianowicie do l igi wchodzi 
zwycięzca grupy wschodniej warszaw­
ska Legja, dzięki temu, że mecz półf i ­
na łowy między Unją (Poznań) a BBSV 
(Hielsko) został przez zarząd PZPtf u-
lreważniony jako wa lkower na nieko­
r z y ś ć obydwu drużyn a to z tego wzglę 
duj że Un ja' nieprawnie opuściła po me­
czu basen a BBSV wys taw i ł do drużyny 
graeza , zgłoszonego do innego klubu. 

Z AKAnF.MICKIFGO ODDZIAŁU ZWIĄZKU 
STRZELECKIEGO W ŁODZI. 

W dniiu dzjsieiszym, t. i. dnia 2'2-go b. m. 
1 god/ii-e 2fl-ci w lokalu S.K.S. przy ul. Skwc-
:C<WTI Nr. 1 odbędzie .się zbiórka wszystkich 
i:?.!(•-i'".- A.O.Z.S. — Łódź. Obecność obowiaz-
kc.va. Komenda, 

Zuchwały napad na pielęgniarkę w Wiln» 
Niezwykli sprawcy narzucili na swą ofiarę w®fe 

i sznurami przywiązali ją do podłogi . 
Zwykli bandyci, czy poszukiwacze mowfWti 

Wilno, 21 sierpnia 
Mieszkańcy Zwierzyńca zaalarmowa 

n i zostali śmiałym napadem rabunko­
wym przy ul. Sosnowej w domu nr. 1 na 
mieszkanie pielęgniarki szpitala zakaź­
nego, Heleny Witkowskie j , lat 35. 

Nieznani sprawcy dostali się do miesz 
kania przez okna mieszkania, wychodzą 
ce na bezludną ulicę. — W mieszkaniu 
wtedy nikogo nie było. Kiedy o godzinie 
10-ej wieczorem właścicielka mieszka­
nia otworzyła drzwi, weszła do pokoju, 
została z miejsca ogłuszona uderzeniem 
w głowę, następnie, narzucono na nią 
worek, który miał wycięcie w okolicy 

nosa, zakneblowano jej usta, związano 
sznurami, i temiż sznurami przymoco­
wano do podłogi, do której uprzednio 
wbili nieznani sprawcy żelazne haki. 

Sprawcy przez jakiś czas operowali 
prawdopodobnie, szukając pieniędzy. — 
Zostali jednak spłoszeni przez samochód 
który nadjechał koło godz. 11 i pół i 
uciekli prawdopodobnie tą 6 a m ą drogą, 
pozostawiając w mieszkaniu duży nie­
ład, natomiast prawie żadnych rzeczy 
ze sobą nie zabierając. 

Wi tkowska, wyczuwając, że napast­
nicy zbiegli, zaczęła tupać nogami w po 
dłogę. Zwróci l i na to uwagę lokatorzy, 

iórzyP r

s > 
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mieszkający na parterze 
gli jej na pomoc i zwolnili i* uo! 
rów, poczem prawie nieprzytom^ 
tą, zanieśli do łóżka. . . # 

Jak zdołaliśmy się dowiedz ie - ^ 
kowska nie należała do zamożn? gStiii' 
to też dziwnem wydaje się. * e 

zbro' 
cy wybral i ją jako ofiarę swe) je Sr 

T„/_:_.-„ : „ *e i° . j.ii-Istnieje przypuszczenie, że wie' 
kania zakradły się osoby, które 
ły, że Witkowska przechowuje ^ 
i, nie mogąc znaleźć, p o s t a n . ° W

o r | i i i f ( 

sić ją do ujawnienia kry jówki m ^ 
Policja prowadzi energiczne 

dzenie. 

Przemycali masowo futra z Niemi*! 
Policja aresztowała 11 osób na terenie Zagłębia DąbrowsKifJ, 

Sosnowiec, 21 sierpnia. 
W ostatnim miesiącu Zagłębie Dąb­

rowskie zostało wprost zalane olbrzy­
mią ilością futer, które sprzedawano za 
bezcen. 

Sprawą tą zajął się bliżej wydzia ł 
śledczy w Sosnowcu. W czasie docho­
dzenia ustalono, że na terenie Sosnowca 
i Będzina operują 2 bandy, które trudnią 
się przemytem futer z zagranicy. Futra 

Tomaszów-Mazowiecki 
RODZINA Z 6-CIORGA OSÓB W Y ­

RZUCONA NA BRUK. 
W dniu onegdajszym komornik są­

du grodzkiego, naskutek uprawomoc­
nionego w y r o k u , uzyskanego przez w ła 
ściciela domu, wyeksmi towa ł z miesz­
kania bezrobotnego pomocnika piekar­
skiego, Matysiaka. 

Ten ostatni od dłuższego już czasu 
zalegał z zapłatą czynszu komorniane-
go za okres czterech kwar ta łów. 

Matysiak prosił gospodarza o niepo-
zbawianie jego rodziny, składającej się 
z pięciorga drobnych dzieci, dachu nad 
g łową w okresie dla niego nader k r y ­
tycznym, gdyż obecnie nie ma wogóle 
w idoków na uzyskanie jakiegokolwiek 
bądź zajęcia, i to chociażby w innym 
zawodzie. 

Prośby nie odniosły żadnego skut­

ku. Ca ły , coprawda, bardzo skromny 
dobytek Matysiaka, wys taw iony został 
na podwórze, pomimo'u lewnego desz­
czu. 

Nad nieszczęśliwą rodziną z l i tował 
się ty lko dozorca domu, k tóry , chcąc 
uchronić meble Matysiaka przed zupeł-
nem zniszczeniem, zezwoli ł ulokować 
je w pralni. 

Rzeczy znalazły pomieszczenie, zaś 
sześcioro biednych ludzi pozostało bez 
dachu nad głową i to dlatego, że wo­
bec braku pracy ^ w i e j k j e g o k ryzysu 
nie by l i w stanie'uregulować swego dłu 
gu za komorne.'. r ,,. 

Jest to już drugi wypadek w Toma­
szowie wyeksmitowania biednej rodzi­
ny robotniczej przez bogatych kamie-
niczników, k tórych widocznie nie wzru 
sza okropna nędza bl iźnich. 

Pa I b i an ice 
LEGJON MŁODYCH. 

W środę dnia 23 sierpnia w lokalu 
związku legjonistów przy ul . Kościuszki 
1 4 odibędizie się zebranie dyskusyjne Leg 
jonu Młodych. 

Referat zbiorowy wygłoszą: Jerzy 
Gallus, Marjan Januszkiewicz, Henryk 
Klepper, Waldemar Klepper i Lucjan 
Knoblewski : Tytu ł referatu: „Deklarac­
ja ideowa Legjonu Młodych" . Początek 
o godz. 19-ej. 

Dla członków, gości i sympatyków 
wstęp wolny. 

Zarząd Legjonu przygotowuje na 
dzień 27 sierpnia publiczny występ orga­
nizacji w Domu Ludowym. Będzie to 

inauguracja prac legjonu. 
Wstęp jedynie za zaproszeniami, któ­

re otrzymywać można w środę dnia 23 
b.m. w lokalu związku legionistów o go­
dzinie 20-ej. 

Ś M I E R Ć W T R A N S M I S J I . 
Andrzej Owczarek w wieku lat 43 

podczas pracy w fabryce papieru f i rmy 
Steinhagen i Saenger w Pabjanicach zo­
stał porwany przez transmisję, która 
wyrwała mu prawą rękę. 

Ranny pomimo natychmiastowej po­
mocy lekarskiej zmarł w szpitalu, ni« 
odzyskawszy przytomności. 

Zmarły osierocił żonę i syna. 

Wkrótce otwarcie sezonu jesiennego w G R A N D - K I N I E . 

' N a J p l c k

g w i S SYLVIA SYDNEY w najlepszej 
swej kreacji 

„ O D M Ę T Y U L I C Y " 

15-2 

J e s z c z e 2 d n i p o z o s t a ł o d o p r e m i e r v z 
I Jednego z największych, filmów sezonu p,t. 

ŚMIECH W PIEKLE r r 

Sytuacja w przemyśle hutniczym 
Ożywienie w fabrykach wyrobów metalowych 

Katowice, 21 sierpnia. 
Ogólna wysokość zamówień przy­

dzielonych hutom do wykonania przez 
Syndykat polskich hut żelaznych w lip­
cu r. b. wynosi 16.470 ton. co stanowi 
w porównaniu z miesiącem poprzednim 
wzrost o 5200 ton. a mianowicie: zamó­
wienia dla handlu prywatnego wzros ły 
o 1900 ton. dla przemysłu o 500 ton. dla 
rządu i samorządów o 2800 ton-

Z poszczególnych działów przemysłu 

metalowo-przeróbczego większe oży­
wienie dało się zauważyć w fabryce 
drutu i gwoździ 1 we w łaśc iwym prze­
myśle meta lowym. Natomiast w pozo­
stałych działach nastąpił spadek zleceń, 
co uwidoczniło się stosunkowo najpo­
ważniej w cynkownlach blachy. 

Zamówienia przemysłu budowlanego 
zmniejszyły się w lipcu w stosunku do 
miesiąca poprzedniego o 83 tony. 

te pochodzą przeważnie I J * D L W \ 

gdzie zostały zrabowane lub j K L j | i i r 
w związku z ostatnleml w y d a r * P 
pclltycziieml. Po przemycę" 1 ^ ^ »| 
miec sprzedawano futra w ^ % \ J T O ^ 

jedna czwartą ich faktycznej w ' 
Władze dokonały około 40-u 

I odebrało kilkadziesiąt cennym. p frf 
wartości 100.000 złotych. Barw ^ 
mytnicze zostały zl ikwidowane, 
kowie ich osadzeni w więzieniu-
towano U osób. 

Proceder ten uprawiała G L ^ È À 

dżina Steinweiss ze Sosnowca, . -^L 
ich Steinweissowa, która jest ^ 5 % ! ^ 
nie akuszerka kasy chorych w pv r 0 t . 
Rajzla Srebrna z Będzina i G r u n ^ 

Wszystk ich przekazano w ł a " 2 

dowym 

Nr, 2 3 3 -

* ! 
figjpr Si 
f»t»\".B*rk 

Ci! 

5 * 5 . 

IV« P r s v 

i*ii i* t e n 

N o 

S i e 1 

Y " 

Poi 
Spi 

1932 

N a s z reporter zanotoM 

bo a 

5 > r u 5 

I S L ' 

1 1 

N* 
uległa wyp 
goi domu Ryf'ka Korzec. 

pc»c®ii przy ulicy Drukairsk' t 

rypadko^wl 7-lcrtnia córka l 0 1 " . 
u Ryfka Konec. RFFLJ 

Dziewczynka zabawiała SIĘ W*** ), ^ 

nikaroi na podwórzu i z mnemi w " r a ^ w * i ) r 

doić wyeokł parkan skąd pośl*if n ł ,J 
•padła, <,dno.'?ąc złamanie nogi- . ¡0* 

Przybyły lekarz pogotowia "'P^^yflW 
W stanie osłabionym przewiózł dzieW 
lecznicy. 

• * ul 
Na przechodzącą przez jezdni?, ' j * 

kowslcici obok domu Nr. 93 urze.dnicz"ji-l« 
z wydziałów rawądu miaata ^°ft\ »?|(JJ 
Eleonorę W*re»ką (Piotrkowska 2 1 *Lyt<j 
samochód, oznaczony Nr. irejcslr^T^jsi' jjii 
83338, prowadzony przez szofera M 1 * ^ ^; 
renta. Auto dzięki przytomności u^(rzVl,jr 
rowcy zostało w ostatniej chwtU, *\f p»* 
Waręska, jedynie potrącona błotnik'* day"'* 
na bruk ulicy, odniosła rany t ł u c * < j t l n k » ' | f 

Wezwany lekarz pogotowia T " t t C ^ 
po udizieleniu Waręekiej pomocyi P 
do domu. 6 ° C % ( 

Jaik wynika z przeprowadzonego^ pff'1 

nia szofer nie ponosi żadnej vvtoy 
nie W&ręskiej. ,( 

Na ulicy Stodolniancj przed % Z A & ' 
upadła z głodu 29-letnia Helena o a r » 
przy ul. Przejazd 23. ^ 

Do nieszczęśliwej wezwano Jjjlcl'jj, $ 

TU 

towia ratunkowego, który p" 
pterwszej pomocy, przewiózł ją "° 
pasowego przy zbiorni mieisklei. 

si ^ 
W stawie gromadzkim w C . ^ | f l 

pow. łódzilcgo, w dniu wczorat«fY ^ 11« 
no zwlóki niemowlęcia płci żeń** p«' 
około 6 miesięcy. . 

Dziecko miało rozbitą gł6vrk« •< >pło*i*'^ 
narzędziem następnie zał zostało _ u

t l < F<>^^ 
Powiadomiona policja ZTRZ^^O * 

wania za matką, Zwłoki umie* 1 0 

aeJctorjum w Łodzi, 

***' «1 P V ! ' ' 
DO zakładu fryzjerskiego P^jdsp^Jti 'LI 

Nr. 14 ttanowiącym własność P- ^golf^ T, 
przybył jakiś osobnik, który C 0 , ^ " * 1 «»1̂  
zamiierzał wysunąć się tylnemi d ^ u r ó * r ' 
czekalni, by tam skraść 6 g * r n n .^pj 
cych do pracowników. . u)''" 

Kradzież spostrzeżono i <^°, Mu^OJ»^ 
Złodziejem okazał się Józet a. v tfr 

no go w więzieniu do dyspo^V0'1 

wych. 

p . o . Y m 

S o 
P S | 

I 
. «ho, 

Jj 

± 



ORE" 

233-
:22.V11I 

ífffH 
pni1 

off"« tt 

!żnych °$ sli) 
' l i " zbr°' 

Wied'": 
> r . e 

zne ° u 

i r e d " *" J? P e m ' T , s u m e
 2.403 funt. M L - (¡ êfaJL' 1 , ' N a zabezpieczenie lV?'e

 'íoUsh ' f 4 , . ™ ^ ) , przypadalją-Ki ń°y Łodzi . - l c ; P^osUl i pozwami, 

W . P , t Y ul p:̂ P:Bai!i na
 nieruchomości w 

P * t 6 « ^ 6 h S Ć . • o I ł d » ™ » » zabezpie-
* B & la'-ntaK i a a k i n o ¿ c i , przyczem zgo-

•C l f t B 1 ceŚii S o a i e r u c h »m<>*ci-
fatoíWem

 W L««e? t t a?y m w
 ' u ' y j n r. b. przed 

N»°lU'miled» ^ T 1 6 ' £ i r m

* "P^
1

'*! " 

LIEI 

nycj< „r/i-
Jandy y 
me, 

. f i 

Mi*» 

s t a t i n I s a n c l l o w e g o 
wJ'*' Polowie Krw 

»publik 933 : Str. 11 

Polowie Upe, wpłyną! do sadu 
ozony przez Związek Go-

"•«»11 b" 0 Pr¡Vr¡', ,
M l e c

« r s k i c h w Poznaniu 
C, ,"Vko'. s n

C M v k o ­Towarzystwu Handlo­
'• ­ ""'ted »7

P

i,.
z ?«

r

­ odp. (Comercial Com­
I

 M

i«czvsln,
 l d

.
a c

l i ~ Winwawa, Dlu­
o ÍTW

¿ P n M j l i

»
w

¡ . Walfiszo­

W „POi

f«"e| na czysty wpie. 

,., '•imiled . ~ „. ^Hsh Tradiag 
v Londynie, działająca przez 7 I t r . ™,Q*tora ,, ' i ' " " " " O J ^ " przez 

SU* P^oda . Ł . r n e s , a James'a, scedowała 

ITT^-tidzUW " ? r s k i c h w Poznaniu sp. 
M Handi n C a ą 8 w a "^leiność od fir-lKL°* Uczma „ " B a | ; k o " sp. z ogr. odp. z 

f» |j s«'ci N T i . . 3 n;eruchomości przy ulicy 
% i L V "Barko" LY * P ° s 6 b , wierzycie-«ai się Związek Gosp. w OlU, 

^ 'unt jfi " B a rko" i j e j wierzycieli su-
^ W n J 8 ^ 1 - . W Pens. = 72.841.20 zł. 

*ętrii , ^ , t , . w «tosuaku rocznym od 

» «"OCCJU U d 0 d n i a opłaty weksli oraz 

* w;' Powódka prosiła sąd o zmia-

^ ( " y wok w y s t > k o ^ i 10.000 doi. U.S.A. 
•Hî i f« ao wysokości zasadzonej sumy 

S^** pSS?ed*^aiu
 Tublicznem zabezpie-

r r , W U M ' i c n i e d o hipoteki ostrze-^^ I^^P . Mleczn. jest wierzycielem 

h 

pozwanych i zabezipleczył sumę zł. 72.841.20 z 
10 proc. do dnia zapłaty. 

** 
Na wokandzie sądu znalazła się również 

sprawa upadłości Banku Spółdzielczego w Ko­
luszkach. -

Jak już w swwim czasie donosiliśmy Ban­
kowi została ogłoszona upadłość w dniu 30 
czerwca 1931 r., przyczem chwilę otwarcia upa­
dłości oznaczono na dzień 12 maja 1931 roku 
tymczasowo. Sędzia-komisarzem zamianowany 
został sędzia handlowy Paweł Szulc, za« ku­
ratorem masy adwokat Jeżewski. Obecnie jed­
nak powstała całkiem nowa kwestia. Jak bo­
wiem wynilka z bilansu niedobór Banku jest 
dość poważny, zas akcjonariusze tegoż Banku 
winni pokryć ten niedobór z własnych kapita­
łów. Z wykazu z rejestru członków masy upa­
dłości Banku, ponoszących odpowiedzialność za 
niedobór i rozrachunek wynika, iż wszystkich 
członków, którzy wypowiedzieli członkostwo 
przed 1 października 1929 r. i wreszcie tych, 
których deklaracje nie odpowiadają przepisom 
ustawy — jest 84; niezamożnych, których po­
zestawia się narazie od płacenia — 56 z zade-
klarowanemi udziałami w ilości 116. 

Sad na sesji wczorajszej udzielił syndyko­
wi masy miesięcznego terminu dla złożenia są­
dowi szczegółowego wyjaśnienia na piśmie, pro­
ponowanego rachunku dopłat. 

* 
W sprawie upadłości chrześciańskr©j rzc-, 

mieślniczej Kasy Spółdzielczej w Poddębicach j 
sp, z nieogr. odp., wpłynęła do sądu 6 K A R G A na 
decyzję sędziego-ikomisarza i syndyka tymcza­
sowego, która brzmi, że firma ..Polskie Towa­
rzystwo dla Handlu Węglem „Węgloblock" Sp. 
Aikc." (Przejazd 20) zgłosiła do masy upadłoś­
ci 5 klauzul egzekucyjnych, których zaręąd ma­
sy nie przyjął z powodu przedawnienia. Ż adno­
tacji na blankietach egzekucyjnych ma wynikać, 
iż firma .Węgloblock" prowadziła egzekucję, 
a żartem przedawniania w czasie trwania jej 
nie było. Z tych względów proszą sąd o uchy­
lenie zaskarżonej decyzji sędziego-komisarza i 
syndyka masy. 

Sąd jednak mając na uwadze, ie egzekucja 
nie była skierowana przeciwko żyrantowi, A 
więc nastąpiło przedawnienie — skargę na de­
cyzję syndyka i sędziego-kombarza pozostawił 
bez uwzględnienia, 

7-KL. SZKOŁA POWSZECHNA I PRYWATNE GIMNAZJUM ŻEŃSKIE 
z p r a w a m i s z k ó ł pańs twowych 

R. KONOPCZYŃSKIEJ - SOBOLEWSKIEJ 
ul. K i l ińsk iego J * 94 , te l . M 4 - 7 8 (dawniej ul. Gdańska .Si 90) 

początkiem nowego roku szkolnego nauka rozpocznie si 
iowanym do potrzeb szkoły i odpowiadającym współej 

ę w nowym gmachu 

czesnym wymaganiom 
zawiadamia, że z 
specjalnie przystosowany 
hygicny szkolnej: 
(OGRÓD - BOISKO - NATRYSKI - CENTRALNE OGRZEWANIE). 
PORADNIA WYCHOWAWCZA DLA RODZICÓW I MŁODZIEŻY. STACJA PSYCHOLOGICZ­
NA. TROSKLIWA OPIEKA NAD DZIEĆMI I MŁODZIEŻĄ. CZESNE OBNIŻONE. 
Dla dzieci urzędników państwowych, komunalnych 1 t. d. znaczne ulgi. 

Wpisy przyjmuje codziennie kancelaria między 10—14 w nowym gmachu szkolnym przy 
ul. Kilińskiego 94. — Opłata miesięczna w szkole powszechnej od 15 zł. 

DYR. B. CHORAŻY-CHRUPKOWA. 

i 

Czy zdobyłeś iuż P. O. S. *>£^ 

ul Prez. nara.owlcza 30 ul Prez. Marotowlcza 30 

SLI S z k o ł f l 
p r y w a t n a 7­mio kl. szkoła 
powszechna koedukacyjna 

nowocześnie urządzona 
W 

O g r ó d s z k o l n y . P o r a d n i a p s y c h o ­
l o g i c z n a . N a u k a r y t m i k i i j ę z y k ó w 

o b c y c h 

f 
Kancelar ja czynna w g o d z . 1 0 - 13 1 1 8 - 1 8 

prócz n i e d z i e l 
L u c j a Z e l l g s o n o w a 
B L e b e n h a f t o w a 

SFENOFYPISFLCA 
poszukiwana od natychmiast. Pierwszeństwo 
mają obeznane z pracą biurową. 

Oferty z odpisami świadectw sub „Biegła'' 
do administracji „Republiki". 30-3 
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SSNk Sad., r ?• 
S»N 5­ín , Q r o d

^ i e g o w Ło­
RA! V'

1 ."«"'Mzkaly w Łodzi 
B i ^^" 'szk i 57, na zasadzie 
mk 19« , 0 g , a s z a

. że w dniu 

C>yte| l„"!LeJScu
 ^rzedaży, 

ítii'a 2i oznaczonym. 

a flrm | t , ZAJKOWŚKI 
z.)ednoczona R-j-i . F a b r y 

rehksowi Kalinie. 

°R. MED 

J A J N S Z T O K 
WEWNĘTRZNE 

ŴRÓCIŁ ¿ ¡ ¡ J l e cd 8'do"*' po pol. 

Tel e'on 102-02 

°R. MED 

ana 3 0 

| _ 1UCU. 

: k a h a n e 

I 

.1,. 
r(» V 

Wó ? y c ,

" ^ r 8 l C 2 n e 

'^anska 3 6 
J

E I

» 2U3­I0 

P o W r o c J ł 

ÍN
 Pi0trk

°wska 294 od­5­6 
30—2 

uukLADHIE 

E.TELATYC Kl 
ŁOtti. PIOTRKOWSKA 9 O 

W s z e l k i e 

k s i ą i k i s z k o l n e 
są do nabycia 

D r . Jan Polak 
ul. 

choroby 
(astma. 

NAWROT Nr. 7 
Tel. 164-21. 

wewnętrzne I allerglcsne! 
pokrzywka, migrena, reu­

matyzm) 
Godziny przyjęć 6 - 7 . 

D r . m e d . 2 - 3 0 

Ho L u b i c z 
P O W R Ó C I Ł 

Spec. chorób skórnych, w e n e ­
rycznych I moczop łc lowych 

Cegielniana Nt 7 
telefon 141-32 

Przyjmule od g 8—10 12—2, 5—8 w 
niedziele i święta od 9—11 

Dr. 

H. Zelicki 
chor. kobiece 1 akuszerja 

PRZEPROWADZIŁ SIĘ na ul. 

ŻEROMSKIEGO Ns1 
godziny przyjęć od 4—8, tel. 237-69 

Dr- m e d . 30x2 

K to¿\Ü?OFA Wa 6 
% , od „ . 

Ä ' 4°ief " y , 6 - 8 Wieczór.' 
""«e od o" .°r.d g o d z - 10—12. y—10 rano. 

30-2; 

Ignacy Margolis 
O K U L I S T A 

Aleja Kościuszki 9 
teléf. 165-17. 

powrócił. 
Przyjmuje 1—2 1 6—7. 

DR. MED. 

Z. DATYNER 
UROLOG 

choroby nerek, pęcherza I dróg 
moczowych 

ZACHODNIA 59a 
telef. 148-95 

przyjmuje od 2—3 i od 6—8 wlecz. 

w k s i ę g a r n i 

Seipe lU 
m PIOTRKOWSKA 47, U l 

P 4 
J I M I G R 

R O S Z E K 

OGUTKIEM ENO-NÉRVOSINM 

USUWA NAJUP0RCZYWSZY 

B Ó L GŁOWY 
M I G R E N ą . NEWRALGJĘ, 

B Ó L E Z Ę B Ó W , 
G R Y P Ę . PRZEZIĘBIENIA 
BÓLE: AR TRET YC ZNE, 

STAWOWE, KOSTNE i T.P 
PROSZKI TE WYRABIAMY i W POSTACI 

TABLETEK. 
Zadajcie oryginalnych proszków 

z „KOGUTKIEM" 
DR. MED. 

L. NITECKI 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE 
RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH 
NAWROT 32 . T e i . 2 1 3 . 1 8 
przyjmuje do 9 rano l o l 4 - 1 
wieczór, w nledz. I święta od »—121 

Dr. HELLER 
choroby s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

I m o c z o p ł c l o w e 

powrócił. 
Traugutta 8 Telefon 179-89 
przyjmuje od 8—11 rano i od 4—8 ppol 

nledz. I święta od 11 do 2 po pol. 

Radio­
technik 

z wieloletnią praktyką zagrani­
cą, po przyjeździe z Berlina, 
przyjmuje reperacje 1 udoskona­

lenia radjo-odbiorników. 
ARNOLD SZYFMAN, tel. 236-46. 

DOKTÓR 

H. Różaner 
P O W R Ó C I Ł 

Narutowicza 9,t«i. 128.88 
Choroby: weneryczne, moczopłclowe' 

I skórne. 
Przyjmuje od 8—10 rano l 6—9 wjecz 

DR. MED. 

M.Wajnberg 
Chor. nerwowe 

POWRÓCIŁ . 
Żeromskiego 2 6 

telef. 172-20 . 
Przyjmuje od 6.80-7 po pol. 

„Czystość" 
Piotrkowska 44. telefon 167-48 przyjmuje cykllnowanle, drutowanie, froterowanie oraz sprzątacie biur. po­

koi. Czyszczenie szyb. 

(7 Klasowa Prywatna Powszech 
na oraz Przedszkole) 

St. Paszkówny 
Gdańska 9 4 

przyjmuje zgłoszenia chłopców 
i dziewcząt do klas I, I I , 111. 
IV i Przedszkola w g. od 9—14. 

Dr. Med. 

1 . M a k o w s k i 
POWRÓCIŁ 

Śródmiejska JNTe 25 
Telefon 150-02. 

przyjmuje od 3—5 i>o pol. 

DR. MED. 

LARYNGOLOG 
POWRÓCIŁ 

MONIUSZKI 1 
telef. 209-97, 

przyjmuje od 5—7 po pol. 30-2 

L 
LEKARZ - DENTYSTA 

przyjmuje od 3—7 po pol. 

P i o t r k o w ł k a 5 1 
telef. 121-23 

LAKBERMIK-MALARZ 
przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
wchodzące, lak: samochody, powozy, 

meble l 
P I S A M I E S Z Y L D Ó W 

Ceny konkurencyjne. 
Gazowa 7, m. 2. parter (Koziny). 

GABINET CHIRURGICZNY 

M. KANTORA 
został przeniesiony na ulice 

Zieloną 5, 
telef. 112-22. 

Przyjmuje od 1—3 i od 6—8 po pol. 
Ceny lecznicowe. 

na s e z o n le tn i 
po leca 

, F H E I E N A U 

f% Z a w a d z k a 
^ Wejście p. bramę 

Kierownik tkalni 
specjalista wyrobów bawełnianych, 

pożyczy do fabrykacji 6 tysięcy zło­
tych pod warunkiem współpracy. — 
Oferty pod „Fabrykacja" do „Ilustr. 
Republiki". 20-2 

i 
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OZIS OTWARCIE!!! 
Pierwszorzędnej Wytwórni Trykotaży p.f. 

1 9 3 3 

35-10 

A. WOJLAND . 

przy ul. PIOTRKOWSKIE 
na które to otwarcie zaprasza się P. T. Sz. Klijentelę 

^SÄSt S W E A T R Y i P U L O W E R Y 
^ÄSgfflaa J E D W A B N E J B I E L I Z N Y D A M S K I E J 

d a m s k i e , m ę s k i e i d z i e c i n n e p o d ł u g n a j n o w ­
szych w i e d e ń s k i c h m o d e l i oraz w w i e l k i w y b ó r 

znane j f i r m y 
„ F E M I N A " . 

p o ń c z o c h dams 

Ceny u m i a r k o * ! 
¡2 

55x5 i Szkoła Powszechna 
POMORSKA 105, te l . 132­18. 

Zapisy do szkoły powszechnej oraz do klas gimnazjalnych 
przyjmuje sekretarjat codziennie od godz. 11—13. 

Dr. Med. 

Feiiks SKUSIEWICZ 
ANDRZEJA 11. 

Telefon 137­43. 
Choroby skórne, 

wcneryuznc, 
moczopłciowe 

w godz. przyjęć: 
9 i pół—11 rano 

fi—7 i pół po poł, 

D O B R A O K A Z J A 

Q£ f zdrowie 
szanuje 
Ten „ O E Ł A " 
kupuj el 

Przyjmować tylko w oryginalnem 
opakowaniu z banderolą ! 

N a s e z o n s z k o l n y ! 
Wszelkie przybory i materjały p i ś m i e n n a 

w najlepszym gatunku poleca j 
S k ł a d P a p i e r u I M a l e r j a l ó w Piśmiennych £ 

\ A. J. Ostrowski S­cy, Łódź i 
P I O T R K O W S K A 5 5 

• _ _ _ _ _ U 

CHOROBY DZIECI 
PRZEPROWADZIŁ SIE | MIE­

SZKA OBECNIE PRZY 

III. 
Nr. tel. 228-82. 5o-2 

Dr. MED. 

Al. Kopeiowski 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 
P O W R Ó C I Ł 

Gdańska 37 
Tel. 232-55. przyjmuje 7—« wieczór 

Dr. 30—2 

W. BALICKA 
POWRÓCIŁA 

ul. Piotrkowska 2 0 0 
róg Puste] 

• Nr. tel. 194-03. 
Choroby skórne I weneryczne 

przyjmuje wyłącznie kobiety I dzieci 
od I do 3 1 od 7 do S-el 

D o k t ó r 

H. SZUMACHER 
P O W R Ó C I Ł 

C h o r o b y s k ó r n e 
i w e n e r y c z n e 

PIOTRKOWSKA 56 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

od I I pół — 4. 6—9 wlecz, w nie­
dziele I święta od 10—1 

Ceny iecznicowe. 

DOKTÓR 

W. Laguno wski 
P i o t r k o w s k a 7 0 , t e l . 1 8 1 - 8 3 . 

CHOROBY SKÓRNE. WENERYCZNE 
I MOCZOPŁCIOWE. 

Gabinet Roenteeno • leczniczy. 
Przyjmuje od 8.30—10 r.. 1 do 2 1 pól 
i od 6 do 8 i pól wiecz. W niedziele 

1 święta od 10— 1. 

LEKARZ - DENTYSTA 

p o w r ó c i ł 
UL. ZAWADZKA Nr. 14. Teł. 108-33 
przyjm. od 10—2 t od 3—7 p. p. 30-2 

Zast̂ pstu/a 
Poszukuje Łodzianin zamieszkujący w1 

Małopolsce. Pierwszorzędne referencje 
ewentualnie kaucja. 

Oferty pod ,,Energicznv'' do biura 
ogłoszeń Fuchsa, Piotrkowska 50. 

30-2 

ZGUBIONO 
portfel męski czarny skórzany 
w srebrnej oprawie, zawierają­
cy różne dokumenty na imic Bo­
lesława Jakubowicza, nie przed­
stawiające dla znalazcy żadne] 
wartości. 
\ Znalazcę uprasza się o zwrot 

portfelu do administracji „Repu­
bliki", Piotrkowska 49, za wy­
nagrodzeniem, 20-2 

P o s z u k i w a n y 
LOKAL FRONTOWY, składający się 
; małego sklepu i jednego lub dwuch 
przyległych pokoi na Piotrkowskie) 
lub przecznicy. 

Oferty do Biura Ogł. Fuchsa 
pod „A. B. C" . 20-2 

DOKTÓR 

KLINGER 
spec. chor. wenerycznych, skórnych! 

1 włosów (porady seksualne) 
Andrzeja 2 , t e l . 132-28 
Przyjmuje od 9—11 rano I od 6—8 w 

W niedziele I święta od 10—12. 

Kupno I sprzedaż 

KLPIJJĘ ZŁOTO. SREBRO, B1ŻU-
' tRJE i kwity lombardowe po naj­
wyższych cenach. Sumienna obsługa. 
I. SOŁOWIEJCZYK. Piotrkowska 27 
Idawn Śródmiejska 5) 
BRYLANTY, złoto, srebro, różną bi­
żuterię, kwity lombardowe kupuje ( 
P , a u, Miw^is,ze C 6 n y - Magazyn jubl lerskl M. H. Llssak. Piotrkowska 5. 

KAPA na dwa łóżka ręcznej roboty fi­
let gipiur oraz stara filet antiqua oka­
zyjnie do sprzedania Piotrkowska 132 

in. 47. 2fl 

MDI 

Do Fabryki Barwników Anilinowych 1 Przetworów C h e , 
Lodzi poszukuje sie jako wspólnika: kapitalisty - kupca wz^pon"1j,'« 
fachowca, inżyniera - chemika, z kapitałem. Ewentualnie

 wi(jjo 
chemiczna fabryka jest do sprzedania lub do wydzierżawien -̂ .„o 
się również na garbarnie wierzchów (ssaki chromowe). ' $Ą 
urządzenie częściowo na miejscu. — Informacje udziela **• 4" 

Łódź, Wólczańska 164 jgfl 

Z pe tnnml p r a w a m i ( K a t e g o r j a A) 

GIMNAZJOM ŻEńSKlE 
i Prywatna Szkoła Powszechna # 

Marii HochsfelnoitfBl 
tel. 214-27 WÓLCZAŃSKA 23 tel. 214 

Kancelar ja p r z y j m u j e zapisy nowowstąpu jących co 
o d g o d z . 9 do 14 i od g o d z . 17 do 19 

4 

ŻALUZJE drewniane do wystaw > 
okien nowoczesnych wyrabia mecha­
niczna stolarnia, ul. Bazarna 6. telefon 
242-16 20 

DO WYNAJĘCIA 2 pokoje z kuchnią,! 
z wszeJkicmi wygodami, I I piętro wl 
czystym domu. Ceglslniana 53. Wia-I 
domość na miejscu • u adm. domu od 
.i—4 po poł. 
1 LUB 2 słoneczne, frontowe, ładnie 
umeblowane pokoje, wejście niekrępu-

WÓZECŹKrdziedęce Kon-Kon po ce-« ) a « d o wynajęcia. Andrzeja 29. m 7. 
nach fabrycznych, wyżymaczki poleca POKOIK unica! JW:I:)V dla ićunej uso-
Marja Jakobi, Piotrkowska 107, sklep by tanio do .vy.i«i.;,ia od zaraz Witt? 
w pedwórzu, domość i; dozorcy. Zachodnia 39. 
DO SPRZEDANIA mleczarnia natych-' POSZUKUJE pokoju umeblowanego z 
miast, dobrze, prosperująca Adres w'o?obncm wejściem Oferty z warunka-
Administracji pisma. mi ]>od „Nauczyciel". 
OKAZYJNIE kupie maszynę do szycia 
w dobrym stanic* Oferty pod „J". i 

c Lokale 

2—3 POKOJE z kuchnią do wynajęcia 
Piotrkowska 79. Tamże lokale han­
dlowe i fabryczne. 24 
POKÓJ umeblowany z niekrępującem 
wejściem i wszelkiemi wygodami do 
wynajęcia. Kilińskiego 25. ni. 12. 
POKÓJ do wynajęcia umeblowany z 
wygodami dla jednego lub 2 panów. 
Piotrkowska 112. m. 6. 
POKÓJ ładnie umeblowany, wygody, 
telefon, wejście niekrepujące, ewent. 

z utrzymaniem. Zawadzka 46, m, 7. 
MAŁŻEŃSTWO z dzieckiem poszuku­
je od zaraz pokoju um. z uż. kuchni. 
Oferty z ceną. 

NIEMIECKIEGO udziela 
wentka niemieckiego u „jut?'!.'!1 

Szwajcarii, rutynowana , { «M 
Specjalność — przygotJ*''„ii, *4 
tury. literatura, wypraco"' 
tyka. Lekcje konwersacji-.^ 
nh i streszczenia dzieł 'a . 
drzeja 29, m. 1. tel. 23Z-«* 

POSZUKIWANY nauczyciel ze znajo­
mością statyki budowlanej. Oferty pod 

J. L. A." 20 
INŻYNIER mechanik jako akwizytor 
na prowizję poszukiwany. Pierwszeń­
stwo mają inżynierowie z praktyką 
Gospodarki Cieplnej. Oferty pod „A. 
P." do Administracji. 24 
POTRZEBNI mężcz vini do szatni. 
Zgłoszenia biuro próśb Polonia, Aleja 
1-go Maja Nr. 7. 
POSZUKUJE hafciarki maszynowej 
oraz wysnuwacaki. Zgł. Zachodnia 68,! 

m. 33. 
AGENT z branży cukierniczej z gwa 
rancją, poszukiwany. Zgłoszenia, tel. 
103-21 

i S p o ł e c z n a S z k o ł a Ż e ń s k a g 
: P r z e m y s ł o w o - G o s p o d a r c z a j 
• Stowarzyszenia „Służba Obywatelska". Wodna 40 telefon 177-73 B 

I PRŁIRIMITL/I 7Qnicv nr\At 1A , . ; As\ I-L'«.I R\„ 

Przyjmuje zapisy codz. od 10-ej do 14-eJ Do 
2-letnieJ Szkoły Przemysłowo - Gospodarczej, która kształci kierow­
niczki gospodarcze pensjonatów szpitali i t. p. ognisk społecznych. 
1-rocznej Szkoły Gospodarstwa Domowego, która kształci uczenice w 
zakresie potrzeb rodzinnych. 

Na kurs dla wychowawczyń niemowląt 1 kursy wieczorowe przetwo­
rów owocowych I jarzynowych. 

Szkoła mieści się we własnym gmachu, urządzonym według najnow­
szych wzorów. 

Dla zamiejscowych internat. 
Szkoła posiada uprawnienia szkół państwowych. 

ŁADNIE odrestaurowane 2 pokoje 
(lub pojedynczo) odnajmę solidnym, 
kulturalnym osobom lub bezdzietnemu 
małżeństwu Oddzielne wejście, pierw 
sze piętro, wygody. Wiadomość: Po-
ludniowa 18 Gimnazjum. 28 
UCZENICE lub uczni przyjmę na stan­
cję z calodziennem utrzymaniem z tro­
skliwą opieką, Dow. Narutowicza 41, 
m. 25. 25 
ŁADNY pokój z używalnością łazienki 
i telefonu,. ewent. z utrzymaniem, do 
wynajęcia., Narutowicza , 4 7 , . m. 17, 
tei. 245.08. 

DOMOKRĄŻCY do sprzedaży ratalnej 
artykułów kolonialnych poszukiwani 
Duży zysk. Zgłoszenia dziś między 
10—12 przed poi. Przejazd 19, m. 18. 

POTRZEBNA zdolna manicurzystka 
ul. Żeromskiego 54, m. 16. 

SEKRETARKI posady szukam i znam 
gruntownie języki, redaguję !isty, ar 
tvkuly, tłumaczę z niemieckiego, fran­
cuskiego i rosyjskiego, piszę na ma­
szynie. Łaskawe oferty sub: „Odpo 
wiedzialna siła''. 

są najlepszym 1 najtańszej, 
zetknięcia zainteresował"> , i» y 
Kto chce: 1) znaleźć l°k.?!.zVJ?,/J 
lokatora, 2) znaleźć v

 m^tó>lM 
pojedynczy pokój. 3) s p r ^ K) 
chomość lub rzecz, y .\ po'* i • 
wiek okazyjnie. 5) dostać 
. . . I._X ™LLCA — • NM 

B 

< t B 3 

t a 
t r 2 y r 

wyszukać pracownika r* A m 
da drobne oaio%7.e.ni±J£^<tf'Ąlakj V 

ZDJĘCIA DO MATKYKIJI- k . - ; ; J ' L \ i i K 
tów 6 szt 1 złoty. P « y J S < : l i ! ) ; , " 1 c 

nież do wywoływania, *; v(l V *[ari( 
tuszowania 1 powiększa" | K ? I » I B "« 
zdjęcia amatorskie F°'°Jt\cP] '.'tli 
kład L. Laks, ul. Żeroms^ T - J Ę 
jazd tramwajami Nr. _s£ 

ami 

ZNALAZCĘ dewizki (d°J . 
klowancj. proszę zadz^gj^-
DO MATRYKUL 6 f°w5U|a<K\ 
wanych 1 zł. tylko w / a „ , e n l i c l 

graficznym „Sztuka". 
róg Piotrkowskiej. 

Zagubione dok«^ 

HENOCH Fridel. Zawad**? | # 
kwit kaucyjny E l e k t r 0 ¡3 
"a zl­ 15. ^ ­ ­ ­ ^ f l a . ^ f f l 
ZAGINAŁ weksel, In 
wystawca Antoni Andr««> ? 
szy weksel unieważnia k|, 
Krakowska 11, Sedziel^ s 

BERTOLD Keilich, 016*" , 
kwit kaucyjny Elektro f 

Nr. 32269 z dn 21. I- 1 9- ń< 
Proszę o zwrot. W_óU?j.':-

DR. MED 

Niewia 
Chor. wencryczflf* , 

P O W R Ó c , Ł ,ejel. V 
A n d r ż e l a $* , 0 { y < 
przyjmuje od 8 - H r ? n ° 0d 9 

w niedziele 1 *w" e t a 

Redakcja , Admmistrac^ ^ ^ J ^ ^ ^ ^ ^ T ^ ^ ^ ^ » ^ ^ 

Prenumerat „Republiki 

i s

h

to^ 

w Łodzi zł. 4.— za odnoszenie do domu 40 Kr. 
miesięcznie; z przesyłka pocztową w Polsce 
zł. 5.—, zagranicą zł. 10.— , Republika1' . i 
,.l:xpress*' w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł. 7 miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mniX280 mm. Stronica tekstowa dzieli sie na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli ślę na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście - 50 gr. za wiersz mm Na 
stronie 1 — zł. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe ' zaślubi-
nowe w tekście zł. 10. - Adwokackie ryczałtem zł. 25.— Drobne za słowo 15 gr. najmniei 
zł 1 50; poszukiwanie pracv za słowo 10 gr. najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj­
nym zł 2 za milimetr. Za zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. Ogłoszenia zagrani-^zne 
1Ó0 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne l tabelaryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk 

ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 

ZZ wydawcę: Wydawn ic two „Republ ika". Sp. z ogr. odp. i redaktor odpow. Wa claw Smó lsk i .W druk. „Republ ik i " , sp. z ogr. odD. w r.odzi. Piotrków 

beda " f f i i U J 
najpóźniej * F A ^ R N 

ie p ierwszo " L c t ° ^ ' A ^ L 
) ukazaniu sie d / " pK 5 ^ ,M£. 

samej treść; ^ l e f l i ^ / l ^ a d 
Omyłki, które zasadniczo nie L; ¿¡¡0^,. flk \ \ ] [ \ 
ogłoszenia nie upoważniała d 0 "e\oite / 

zapłaty lub powtórzenia C B S. 

w * 
ska 4 " 

Słuszne reklamacje 
wniesione będą 
od ukazania « 
niezwłocznie po „ 
ogłoszenia tej samej treść; ^ c f i 


